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25
groK Zy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 6‘00 kwart. ZŁ I8’00 
w Krakowie z odnosz. do domu „  „ 670 ,  „  18*60
Na prowincji z przesyłka poczt. „  „  6*60 „  „  19*80
Zagranica z przesyłką pocztowa „  „  10*00 „  »  30*00

Ogłoszenia: Lrobne ogłoszenia za słowo ZŁ 0*20, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0*25, nadesłane ZŁ 0*75, wiersz miiim. I szp. w  tekścU 
Zł. 1*— , wiersz miiim. 1-szp. na I-ej stronie Zł. 1*25, gratulacje 
Ze 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Dziś w sobotę,
dhrbla 5 - g o  styczn ie

cdbedz’e się 
*> sdlach Starego 
V «a tru  t rą d y c y [n y

na rzecz Zakładu Wychowawczego Sierót żydowskich przy ul. Dietla 64. Dal ten zanowiada sie wspa­
niałe pod każdym względem Konkurs trzech najpiękniejszych toalet, loteria fantowa, wielobarwne refle­
ktory, znakomity bufet we własnym zarządzie, dwa pierwszorzędne zesnoły jazz-bamiowe, oraz inne 
liczne niespodzianki przyczynią się niewątpliwie do uświetnienia balu. Strój wieczorowa. Początek o

godzinie iO-tej wiecz. 3658 x

Cześć Rumunii!
Kraków , 5 stycznia.

( b )  Z fakęż niezm ierną satysfakcją piszem y 
te słowa: Cześć R um un ji! P i  zez kilkadziesiąt 
la ł, a w  szczególności od kongresu berliń sk ie- 
lo , tył© m u s i e l i ś m y  na Rum unję narze­
kać, tyle przeciw  n iej wytaczać skarg przed fo ­
rum  opdnji św iatowej, ty le  razy piętnować je j 
bfai-Larjy w  stosunku do ludności żydow sk ie j —  
że  istotnie' ze w zruszen iem , z radosnem  w zru  
szertiem p rzy ch o iz i nam  dzisiaj skonstatować 
o lb rzym i zasadniczy przew rót jaki zaszedł w  
stosunku do Żydów  i innych m niejszości na- 
l od o w y  cl po strmne rum uńskich czynników  
obecnie rządzących.

H i stor ja ż y d ó w  rumuńskich jest jednem pa 
sroem  w yra fin ow an ych  m ąk i udręczeń. Du- 
bnow  zaczyn a  rozdział sw ój o Żydach  w  R u ­
m unji u schyłku N IX . stulecia temi słow y: 
„M ięd zy  Furopą wschodnią a  Europa zacno- 
dnią leżał k ra j najokrutn iejszego antysem ityz- 
iua, k tóry  jednak polityczne swe barbarzyń ­
s tw a  pokryw ał p łaszczykiem  konstytucji". 
P rzy tem , im  jak iś rząd rumuński b v ł bardziej 
„R bera lny1. tern cyn iczn ie j wobec Ż yd ów  p o ­
stępował. Ostatecznie zdegradow ano w  Rum u- 
luji Ż yd ów  do roli k ra jow ych  cudzoziem ców ". 
W ys łu żon ym  i zastużon37m żołn ierzom  żyd ow ­
skim, od dziesiątek lat w kraju  osiadłym , o<3- 
mawnanó ńa.uralizacji, a  wobec ogółu  ludności 
żydow sk ie j stosowano sysiem atyczn ie po litykę 
b ezw zg lędnej eksterm inacji. Odebrano Ż ydom  
p raw o  za jm ow an iu  się hand lem  tytoniu, p ro ­
wadzenia drogueryj, zarządzania aptekami, da- 
5ej —  za jm ow an ia  się pośrednictwem  gietdo- 
wem , dom okrąstw^m  itd . A  potem  przyszed ł 
osław iony rumuński —  num erus clausus. Ucisk 
Żydów  w  Rum unji rut polu  szkolnictwa nie ma 
m gdzie rów nego sobie, z  w y ją tk iem  chyba car- 
skiej R osji. A  k iedy  w  r. 1895 powstała nado- 
m iar, p rzy  współudzia le kilku m in istrów , w ie ­
lu  posłów  i licznej b iurokracji. L iga  Antysem i 
c^a  ~ r rozpoczęła się regu larna seria ckeesów 
S pogrom ów . E m igran t żydow ski z  R um unji 
■tał sie Cudziennem smutnem zjaw iskiem  na  
szlakach żydow sk iej nędzy i tułaczki.
■ ' L ib e ra ln y " zaś p rem jer  Sturdza w’ b ezp rzy ­
k ładnym  cyn iźm ie zarzucał Ż ydom  takne ,zbro 

e , jak żydow ską solidarność szkód 1 iw7ą rze 
. ?m ?  ^  bit er esów rumuńskich, zbyt w ie lką  
Wficnb niechęć do asym ilacji... Zn am y tę 
r ó w  2“ am y ten te!kst. znam y także auto-

NV°^ ll: św iatowa. przyszła  ..wielka
3 sf‘ !>unek do Żydów7 pozostał takt- 

ja -i y awniej. Ucisk, eksterminacja, nume- 
rus ciausus i pogrom y.

A ż  w fenicu spraw iedliwość dzic jow a  -  jeśli 
w o ln o  uzyć tego bedźcobądi m istycznego te r­
m inu —  obaliła skorum powaną nawskróś par­
tię  „ lib era ln ą1’. Dzień ?2 grudnia 1928 zadał je j 
do* —  oby ! —  śm iertelny Narodowa paitjja

zaranistów, sprzym ierzona ż socjalną dem okra 
cją i m niejszościam i narodowymi, pow a liła  l i ­
bera łów  i antysemitów7 na obi-j łopatki. Stanął 
bow iem  do w yborów  nareszcie blok, k tóry w y ­
pisał na sw7vm  sztandarze hasła: powrotu  ao
praworządności, zupełnej swobody wyborów7; 
wzm ocnienia parlam entaryzm u, re fo rm y  adm i 
nistracji w  duenu decentralizacji, ochrony praw  
mniejszości narodow ych  iid  Ten  program  b lo ­
ku prorządow ego b y ł jakby ulgą d la  zm altre­
towanego kraju . Odetchnęli uciskani. Z w yc ię ­
stwo bloku zupełne.

N a leża łoby  zrmewne z  pochwałam i czekać, aż 
po słowach nastąpią czyny. Zapewne. A le  —  
czv nie jest ju z poniekąd czynem  oświadczenie, 
jak ie  onegdaj z łoży ł m inister spraw w ew n ętrz­
nych w  senacie bukareszteńskim :

„Przez długie lata Rmnunja pozostawała 
pod nieuzasaucionif bojaźnłą przed rzeko 
me.n niebezpieczeństwem żydowskiem. O- 
becny rząd rumuński nie podz;ela tej boja- 
źni. Mniejszość żydowska nie stanowi żad­
nego niebezpieczeństwa dla wlelomiljorowe 
go jjaństwa, jakiem jest Rumunia. Rząd 
nie bedzie wobec tegc traktował ludności 
żydowskiej tak, jak to czyniono dotych­

czas. Rząd usunie wszystkie krzywdy, wy  
rządzone dotychczas ludności żydowskiej. 
Rząd żywi nadzieję, iż krocząc po tej droj 
dze ustali porządek praworządności w kra­
ju oraz podniesie prestige Rumunii zagra­
nicą".

Czyż nie m am y z  radością p rzy ją ć  takiego 
oświadczenia? P rzecież ono oznacza radyka lne 
zerw an ie z  polityką szowinizm u, ucisku, i gw a l 
tu. O znacza zdezawuowanie tradycy jn e j po ­
lityk i ,,żydow sk ie j" wszystkich dotychczaso­
w ych  rządów  rumuńskich Przecież wnosfi ono 
jakiś św ieży, ludziki p ow iew  w  barbarzyńską 
atm osferę „lib era ln ych " pogrom czyków . Od! 
eksterm inacji do  uznania p raw a do bytu —  oto 
droga uczłowieczenia i  um oralizow aiua p o lity ­
k i!

Ruinur.jia —  zacofana, osław iona z  ,,kunszto­
w n e j" syntezy cham  siw a i cyw iliza cy jn ych  po 
zorów , uciskająca swe chłopstwo, swa klasę 
Pracującą i sw e m niejszości naronow e —  da je  
w span ia ły p rzyk ład  innym  krajom  i in n ym  
iządom . Gabinet D ra M am u z  im ponującą 
wprost odwagą wy7 rzek a się łn ęćów  i grzechów  
sw ych  pop i/ tdn ików . zapoyłiadałąc w s t ą p i  
nie na to ry  postępu i p raw dziw ej dem o*rac ji.

N ie  m amy praw a nie w k r z y ć  w  szczerość 
tych zapow iedzi, i d latego z  satysfakcją i  ra - 
doścuą w oła iny: Cześć RuHiUujr!

N o w e  o ś w i a d c z e n i e  p r e m i e r a  K e n i a
w sprawne żydowskiej

Bukareszt. 4. 1. 2aT. Korespondent ŹAT‘a 
zwrócił się do rumuńskiego prom jena M a«u z 
prośbą o złożenie wyjaśnienia co do stosunku 
rządu rumuńskiego do kwestii żydowskiej w 
Rumunii. Premjer odpowiedział: Jest rzeczą 
zbędną wydawanie w tej sprawie specjalnego

oświadczenia, fakty przemawiają same zś  sie­
bie, Rząd stoi niezłomnie na tem stanowisku^ 
które już niejednokrotnie proklamował w spra­
wie żydowskie2 i dążyć będzie do tegc. aby 
wszystkie życzenia Żydów były zaspokojenie z 
należytą starannością.

(Telefonem od naszego korespondentirh

Warszawa. 4. 1. (S in) Berliński „ T a g "  donosa 
z Bukaresztu że  ogromną sensację wywołał 
tan telegram posła rumuńskiego w Warszawie, 
według którego Sowiety rozszerzyły swoją pro 
pozycję w sprawie paktu Kelloga również i na 
Rutuunję. Miiikstor soraw zagranicznych Miiro- 
nescu. udał się natychmiast do premiera Maniiu, 
poczem został przyjęty przez radę agencyjną 
na dłuższej audj^ncji. Rumunńsk mmiistor 
Sipraw zagianiczTiych uznaj< propozycję rosyj­
ską za mającą doniosłe znaczenie polityczne. 
Przystąpienie Rumunji do paktu umożliwiłoby 
.otwarcie granicy nad Dniestrem i przywróce­
nie normauiiych politycznych stosumków ze są­
siadem  sov :eckoim

W asz' współpracov/ruik zw róo ił się o potwtor- 
dzeiiiie tej wiadomości do MSZ, dotychczas jed

uak odpowiedź nie nadeszła, zaś poselstwo n  
muńskie w Warczawrae odmówiło udzielenlr Wi 
jaśnleń.

Polska pośredniczy mię(‘u> 
Rosją a Rumun ją

Wiedeń. 4. 1. PAT. „Neu© freie Prwse" dono 
sil z Buka-esziu, ie  rząd rumuński otrzyma, 
wczoraj od rządu polskiego zawikdomieoie, & 
rząd sowiecki uznał stanowisko rządu polskie 
go, według którego w  lokuwaidacl pomiędzy, 
Moskwą a Warszawą ma wzdąó rówrJeż udział 
Rumunja r mają er z oJPlską wobec Rosji trakty 
defensywny. nMnistcr spraw zagranicznych Mi 
rone~cu odbył w tei kwest« dłuższą konferencje 
z premierem Maniiu, poczem pońiformowrcł o



Nr. 3 „N O W Y  D ZIENN IK " niedziela 0 T. 1929 Nr. 9

tein Radę Regencyjną Odpowiedź rządu marruć 
skiego na zawiadomkmiie rządu polskiego datach 
czas nie nadeszła, „Reich spost" donosi, jakoby 
Polska zaofiarowała swoje pośrednictwo mie­
dzy Rumunią a Rosją oraz że w  najbliższym cza 
ile zbierze się konferencja państw interesowa­
nych.

Sojusz polsho-rumćski
Warszawa. 4. f. (Sir.) Rumuński minister woj 

ny w odpowiedzi na zapytanie dra Pistinera, po 
Sła socjalistycznego z Bukowiny podczas dys­
kusji nad mową tronową oświadczył w imieniu 
rządu, że umowa polsko-rumuńska nie ulegnie 
żadnym zmdan-om, zachowując i nadal chara­
kter obronny. Dr. Pistiner oświadczył, że Jest 
zadowolony z deklaracji rumuńskiego ministra 
WOjuy.

Konferencja Mizracki w Rummiji
Czerniowce 4. 1. ŻAT. Otwarta tu została 

pierwsza wszechrumuńsika konferencja M Izra­
elu z udziałem 36 delegatów z różnych prowiin- 
cyj rumuńskich w  ten liczbie 8 raoiinow. Na o- 
twarciu obecny był również prezydent wszech 
Światowej organizacji Mizracni Tabin Berlin.

Konferencja p. Prezydenta 
Rzplitej z mm. Zaleskim
(Teleionem  od naszego koresn-o-ndeota)

Warszawa. 4. 1. (San) P. Prezydent Rzećzypo 
spoliłej przyjął dziiś w  ifołudoto na Zamlju mini 
stra Zaleskiego i oabyi z nim ałuższą naradę.

tymczasowy kierownik dyrekcji 
kolei w Krakowie

(Teefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 4. 1. (Sin) Na mejisce dołychczaso 

wego prezesa dyrekcji kokjowej w Krakowie 
ktż. Barwicza, który ustąpił ze swego stanowi­
ska, ministerstwo komunikacji wydelegowało 
do pełnienia funkcji prezesa delegata minister­
stwa komunikacji inż. Mieczysława Gronowskie 
go, który w  dniu dzisiejszym wyjechał do Kra 
aowa. P. liromowsku pełnić będzie tę funkcję 
tymczasowo.

N ow y starosta krakowski
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszaw'u 4. 1. Sin. Starosta z Rawy Mazo­
wieckiej p. Gustaw Orłowski mianowany został
Bsaiiostą krakowskim.

* *  *
—  Bawi w  Warszawie wojewoda krakowski 

p. Kwaśnewskai

Szlachetny odruch polskich 
artystów

Pe i powyższym tytułem donosi „końmi dr z t 
krajowy" PAT-nej:

„Jak donosi „Życie Nowogródzkie", w  Słoni 
mie odegrano rewję pod hasłem pokrycia defi 
cytu w żydowskim Domu Sierót, który bez po- 
mccv publicznej byłby zagrożony w swem r  
stnieniu. Artyśoi-Żydza zwrócili się z i petem 
do artystów polskich, prosząc ich o udział w  
przedstawieniu. Artyści polscy, z p. Lubić z- 
Kwiatkowskim na czele, pośpieszyli z pomocą 
i wspólnymi siłami odegrano rewję, która miała 
tak wielkie powodzenie, że czysty dochód wy 
riósł 2.000 zł. Czyn ten polskich artystów odbił 
®ę dodatnio na stosunkach miejscowych, czego 
wyrazem może być zapadła w kilka dni potem 
uchwała ha zebraiióu Związku Rzomieślników- 
Żydów, gdzie postanowiono usilnie* poprzeć 
sprawę sfinansowania budowy sanatorium w 
No w cielna i uchwalono zająć "się zbieraniem o- 
frar na pomnik Dziesięciolecia Niepodległości 
Państwa Polskiego.

Trzeba podkreślić, że na kresach wschodnich 
stosunek ludności żydowskiej do władz polskich 
i&st coraz życzliwszy 1 lojalnkjszy".

Komentarz „Izwiestji*' do noty Lit winowa
Wrsącfcwy ©ry«m scwlecki tw ierdź, że nefa nie zawiera żadnych

tajnych e@Iów.
Moskwa. 4, 1. PAT. Tass. „Izwiesfja" tłónu- 

czą wątpliwości jakie powstały w Warsza­
wie w  związku z ostatnią propozycją, wystoso 
waną do Polski przez rząd sowiecki, tem, że 
zarówno prasa polska, jak i koła polityczne 
nie miały jeszcze czasu na dostateczne przestu 
ujowanie treści noty Litwinowa. Przypomina­
jąc sobie zawarte w nocie oświadczenie, doty­
czące zamiaru rządu sowieckiego wystosowa­
nia tejsamej propozycji <lo Łotwy, Estonji i Fin 
landji, skoro tylko te państwa przystąpią do pa 
ktu paryskiego oraz znazaczając, że § 4 proje­
ktu protokołu, załączonego do noty, oznajmia, 
iż wszystkie inne państwa, które przystąpią do 
paktu Kelloga, mogą -podpisać wzmianko wa-ny 
proiokoł, „Izwiestja" odrzucają próby, podjęte 
przez część prasy polskiej, dopatrywania się 
jakich? tajnych celów, którem; kierował się rze 
komo rżąd sowiecki, występując ze swą propo

, zycją tylko wobec PouŚki i Litwy.
Nieco dalej dziennik pisze: Twierdzenie, jako­

by przez swą propozycję ZSSR pragnął ująć w/ 
ręce inicjatywę pokojową i uprzedzić w  ten spo 
sób Waszyngton, jest oparta na niedostateczne!*' 
znajomości propozycji sowieckiej, albo też ae 
dążeniu do przekształcenia jej brzmienia, Jeże. 
przestudiuje siię obiektywnie notę Litwinowa, to 
wówczas stanie się jasnem, że propozycje so- 
wleckie są rozwinięciem zasad, zawartych w  
pakcie Kellogga oraz dążeniem do szybszego 
urzeczywistnienia tycb zasad, w  celu przyczy­
nienia się do pacyfikacji Europy wschodniej 
Dziennik kończy swe wywody wyłażeniem w  
dzieł, że szczegółowe przestudiowanie noty Li­
twinowa przez prasę polską i polską opinję pu 
bliczną przyczyni się do obalenia błędnych po 
giadów, które ujawniły Się przedewszystklem 
w komentarzach prasy polskiej.

^raSsewie u sir €!?aitcel!ora
P z ą d  p8!es4*/Eski wtibfic sprawy pariaistertiu w Palestynie.

Ofiarność - jedność - podstawa 
gospodarcza 

Trzy wskazania sir tfcanceilcra.
Jaffa. 4. 1. ŻAT. Podczas pobytu Wysokiego

Komisarza w Jafiie przyjął on rabina miejsco­
wej gminy sefardyiskrej Uziela, oraz rabina gmi 
ny aszikenazyjsfciej Aronsohna. W  toku rozmo­
wy si/r Chancellor oświadczył, że dila M ircz y  
wiisluten-ia żydowskiej siedziby narodowej po­
trzebne są trzy następujące warunki: Idealisty­
czna ofiarność, jedność narodowa oraz trwała 
podstawa gospodarcza.

Jerozolima. 4. 1. ŻAT. Sir Chancellor przyją* 
delegację arabską, z którą odbył jednogodzinną 
konferencję. W  toku rozmowy delegacja arab­
ska sformułowała życzenia arabskie, dotyczące, 
wprowadzenia ustroju parląmemarnego w Pale 
stynie. Wysoki Komisarz przyrzekł delegacji, 
że rząd palestyński wkrótce ogłosi swoje stano 
wisko w  sprawie powołania do życia parlamer 
tu w Palestynie. Sir Chanoelior podkreślił jedy­
nie, że sprawa ia nastręcza wielkich trudności 
na skutek różnolitej pod względem wyznanio­
wym i rasowym ludności palestyńskiej.

Rzeczoznawca ;śt. Sjedn>. w komisji 
l epar&cyjnej

OWEN YOfJNG

będzie reprezentował Stany Zjednoczone w  
Komisji Repraeyjnej, obradujące nad realizacją 

planu Dawesa.

Zmiany w dyplomacji polskiej
Warszawa, 4 1 (A W ) Jak już donosiliśmy, 

w ministerstwie sprow zagranicznych będzie 
cały szereg przesunięć na wyższych stanowi­
skach. Mianowicie jest już zdecydowane prze­
niesienie dyrektora departamentu Jackowskie­
go, który prawdopodobnie obejmie stanowisko 
posła w Brukseli na miejsce posła Filipowicza, 
który obejmie placówkę w Waszyngtonie. Je­
dnocześnie konsul generalny w Londynie Ko- 
niarowskii obejmie stanowisko w Chicago- Jak 
się dowiadujemy, na placówkach konsularnych 
w Stanach Zjednoczonych Am półn. zajdą 
dalsze zmiany.

Powrót premiera Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 4. 1. (Sin) Dziiś w godzinach popc 
łnd.miowych powrócił do Warszawy i objął urzę 
dowanie premjcr Band. Na dworcu kolejowym 
oczekiwali go ministrowie Składkowski i Kuehn 
z którymi też zaraz po przyjezdzie w prezy­
dium rady ministrów odbył konferencję.

Jak się dowiaduję, p premier spędzii święta 
na Sommeriiiigu w AustrjL

Rekord Benkis Polskiego
Warszawa 4 1 (A  W ) Dzisiejszy ,ABC'“ po­

daje, iż rząd polski zdobył wspaniały rekora 
a mianowicie Bank Polski w trzecim dniu po 
nowym roku zamknął bilar.s za rok 1928. Naj­
krótszy czas, jaki uzyskiwały banki zagranicz­
ne przy sporządaniu bilansu noworocznego był 
6, 7 i 8 stycznia.

 o— ■

Pijany nauczyciel strzela na 
oślep z rewolweru

Wolbrom 4 1 (A W ) Onegdaj w  jednej z re- 
stauracyj na rynku w Wolbromiu zupełnie pB- 
jany nauczyciel z Poręby Klamra strzelił trzy, 
razy z rewolweru, przyczem jedna z kul trafi­
ła Majjana Gajdę, raniąc go niebezpiecznie w  
pachwinę. Nauczyciel przerażony własnym czy 
nem wskoczył w przejeżdżające sanki i szynk" 
odjechał. Sprawą zajęła się policja.

Chuligan skazany na 6 tygodni 
więzienia

Berlin. 4. 1. ŻAT. W  sądzie tutejszym odbyła 
siię rozprawę. przeciwko jędrnemu z przywód­
ców Hitlerowców, który podczas Sylwestra do 
konał napadu na pewnego młodzieńca żydów- 
stciogo i pobił go krwawo, wołając: Bajcie 2y 
dówl Sąd skazu napastnika na 6 tygodni wle­
zienia.



P . CGly-SporSimo i lego kłopoty wydawnicze.
(Korespondencja własna)

Paryż, w styczniu 
.Przenikliwe zimno dżdżystego. dnia parys- 

Godzina szósta przed wieczorem. Tłum 
przystankach rośnie z każda chwilą. Wszy- 

sejr śpie&zą do domu, boć to przecież jedna z 
Ważniej szych pór dnia — pora obiadu. Nad 

J«4d±a długo oczekiwany autobus. „Dwa miej­
sca stojące na platformie w drugiej klasie i do­
wolna ilość —  w pierwszej", wywołuje kon­
duktor, J tylko dwóch pasażerów wsiada.. Re- 
s*tt» czeka i nieraz bardzo długo Aby nie zapła 

25-ciu centymów więcej aa bilet pierwszej 
klasy- Raczej przemoczy nógi, raczej dostanie 
kataru; raczej nabawi się poważnej nawet chc 
roby, ale nie wyda tych pięciu sous‘ów dodatku 
(Wych... Ne wyda dlatego, że każdy zaoszczędzo 
*»y groaz jest krokiem na drodze ku najwyższe 
n*o Ideałowi przeciętnego Francuza —  ku ren- 
tjerdkiej egzystencji.

Na tej specyficznej koncepcji życiowej oparł 
tk-ty kalkulację założonego przez siebie dźien- 
nftfa „L'Aml du Peuple“, o którym tem więcel 
się mówi, im mniej siię pisze. A nie pisze o 
ośm pćasa tutejsza jak wiadomo, wcale! Obli­
czenie zysków moralnych było ścisłe, „L‘Ami 
du Peuple" bowiem posiaaa już obecnie nakład 
przeszło 800,000 egzemplarzy rannego wydania 
prócz wieczornej edycji, cieszącej się coraz wję 
kszym popytem. Redagowany on jest ani le­
piej, ani gorzej od jakiegoś „Petit ParisienV, 
„Journal‘a", czy innego „Matina". Z racji sze­
rzonych przez siebie haso] politycznych zaliczo 
Oy być winien do skrajnie prawicowej prasy, 
— artykuły wstępne, o jaskrawo polemicznym 
charakterze, nacechowane są najdalej posunię 
tym szowinizmem, historyczną wprost kseno­
fobią i nienawiścią do umiarkowanej nawet le- 
toicy. Zjawisko najzupełniej naturalne, jeśli Się 
zważy, że Coty nazywa się de facto Sporluno 
i Jest Korsykańskim Włochem.. A jednak stali
czytelnicy „L‘Aml du Peuple" rekrutują się 
W dużej mierze z pośród ludzi, posiadających 
o wiele spokojniejszy temperament polityczny. 
Zdradzili oni „swoje" dzienniki za cenę 15 cen­
tymów, zaoszczędzonych co rano na kupni©
gazęty. ------

Inaczej natomiast (przedstawia sdię sprawa 
fcysków materjalnych W  tym zakresie, domy­
słom — mniej, lub więcej uzasadnionym — nie 
ma końca- Podobno, Coty dokłada kilka miljo 
nów franków miesięcznie — ambicje polityczne 
pana Sportuno należą do bardzo kosztownych, 
t gdyby nie powodzenie perfum Coty... Podo­
bno, , i ‘Ami du Peuple", systematycznie apo- 
tsozujący i faszyzm w ogólności i mussolinizm 
W szczególności, otrzymuje z Rzymu konkre­
tne doWody wdzięczności za swoją działalność 
propagandową... Podobno, istnieją jeszcze in­
ne źródła dochodów’ nieoficjalnych, umożliwia 
jacych zrównoważeni© budżetu czysto wydaw­

niczego... Podobno... Żadne z tych licznych „po 
dobno" nic przekracza granic subjeklywego do 
myslu.

Bardzo realne wszakże formy przyjmuje 
wojna, wypowiedziana Coty emu przez całą, 
bez wyjątku, prasę tutejszą. O przebiegu jej 
niejednkrolnie już dochodziły szczegółowe wie 
ści do Polski: przecież dziennikarze, wspólpra 
cujacy w „L‘Ami du Peuple", bojkotowani są 
przez redakcje wszystkich zsyndykowanyeh 
pism francuskich; przecież kjoski firmy Hachel 
posiadającej faktyczny, jeśli nic nominalny ma 
nopol kolportażu gazet na cały kraj, nie mają 
prawa sprzedawać organu p. Cotyego, etc. etc. 
P. Sportuno zorganizował swoją własną sieć 
sprzedaży, a nie zgodził się na podwyższenie 
ceny pojedynczego egzemplarza! Dziś walka 
weszła w jeszcze ostrzejszą fazę, paryski bo­
wiem związek prasowy zwrócił się do agencji 
H,avas‘a kategorycznie żądając od niej, by pod 
żadnym pozorem nie udzielała ogłoszeń handto 
wych administracji „L‘Ami du Peuple". Ulti­
matum no ma doniosłe znaczenie praktyczne, 
jako iż dział inseratowy agencji Havasa obslu 
guje największe firmy handlowe, przemysło­
we, etc. Uralu i zagranicy. Ponieważ sprawa 
postawiona została na ostrzu noża, przeto dy ­
rektorowie fabryk samochodowych, zakładów 
krawieckich, wielkich destylarni etc. etc- zirtu 
szeni byli zwołać specjalne w tej kwestji zebra 
ni© celem wspólnego naradzenia się nad tek­
stem odpowiedzi przeciwnikom Coly‘ego. Długo 
trwały ożywione dyskusje i zakończyły się ka­
pitulacją i Havasa. 1 przemysłowców — uległ 
oni w zupelnośei woli paryskiego syndykatu 
prasowego. -------

Niewątpliwie, p, Coty-Sportumo nie należy do 
sympatycznych postaci na bruku tutejszym, nie 
wątpliwie, „L‘Ami dm Peuple" nie szerzy idea­
łów mogących przysporzyć chwały publicysty 
ce francuskiej, nliiewątptewle, kalkulacja handlo­
wa tego wydawnictwa nie wytrzymuje rzeczo­
wej krytyki uczciwe: .niiiewątpliwiie, stronie 
przeciwnej uie rnoże odebrać prawa samoobro 
ny. Z dinugieó atoh strony ostatnio wydarzyły 
sńę w  Paryżu skandale,; rzucające niezbyt po­
chlebne światło na moralizatorów. Gdy „Action 
Franioaóse" wystąpiła ź publicznym oskarżeniem 
przeciwko deszącetnu się powszcciinein uzna­
niem „Tentpis‘o.wd‘\ zaraucając mu pobrąniie „ho 
noirairjium w rozmiarze 500.000 frantów, za w y­
drukowanie, w swoim. czasie, serji artykułów, 
propagujących hasło nawiązania stosunków ofi 
cjalnycli z Sowietami, gdy ta afera stała się 
głośną, wtedy wszystka© dzieiiwióki tutejsze 
przeszły nad nią do porządku dziennego. Dziś 
pojawiły się w prasie wiadomości o miijoime 
franków, wpłaconych gotówką, Jakoby do kasy 
„JomnnaTu" (!!) tytułem wyinagrodzemiią za usu­
niecie artykułów, atakujących pandą Marthę

Któż nie zna dziś łaszczę a tid.ru tów Branki?!
O. przedziwnej kruchości pieczywa, nlezrów, 
nianej jakości orzechowe] nadziewki, pozba­
wionej wszelkich szkodliwych dla zdrowia 
namiiaistiak, są obecnie andruty Branki. 23x 
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Córka Rasputina iia arenie 
cyrkowej

Do Bedlna przybyła córka Rasputyna, „złe 
go ducha" carskiej Rosji, by wziąć udział w 
w-iielkiiiej „feerji" inscenizowanej przez autora 
znanych kryminalnych powieści, Rosenhayu‘a, 
na tle niezwykłego życia i tragicznego końca 
jej ojca, która ma być wystawiona... w cyrku 
benMiisikiiim z udziałem... 20 białych niedźwiedzi

Dwa razy odegrała młodziutka wówczas je 
szcze córka Rasputina decydującą rolę w żyda 
swego ojca.

Kiedyś do mieszkania jej ojca przybyła ja 
kaś zawoalowaina pani. Dziewczynka zdjera 
ziem przeczuciem, wślizgnęła się do gabinetu 
ojca. Dama trzymała ręce w  futrzanej mufce.

Dziewczynka szepnęła coś na ucho ojcu, któ 
ry „rozkazał" przybyłej położyć mufkę na krze 
śle. Gdy nieznajoma uczyniła to — córeczka 
podbiegła i... znalazła w  niej nabity rewolwer.

Ostatnie słowa Rasputina, skierowane w, 
douhi 16 grudnia 1916 roku do swej córki, brzmią 
ty „Spji spokojnie. Jadę dc księcia..." Raspu 
to  udawał się wtedy do Jusupowa, seąd już 
nigdy nie wrócił.

Otóż obydwa te epizody, stanowić będą fra 
gmeinty wielkiego przedstawienia pod tytułem; 
„Ten... z Syberii", Marja Rasputin będziie brała 
udział w „feerji" w której w  świetle reflekto 
rów na nrenie cynkowej odżyje niesławna hi 
storja jej tajemniczego ojca.

O jej „kulcie" dlla ojca świadczy to niezby* 
zaszczytnie.

Mana u, która w  tym czasie znajdowała sfię je* 
szcze na wolności... A przecież „Jowmai'" nieraz 
już miotał gromy na przekupne pisana!

Ł K L

VAN WERMESKERKEN.

Niedopałek papierosa
• Siedzieli w  małym intymnym saloniku. On trzy- 

;,« ą ł  jeszcze ręce aa klawiszach, a ona, drżąc ze 
wyruszenia, patrzała nań omdlewa jącem spoji ze- 

. a«m Ostatnie dźwięki sonaty rozpływały się w 
t^wietrzu, przepojonem zapachem kw iatów i  per-

Nagle z  ulicy rozległ »ję glos;

A w u w *? 1* ^ h ry j Betty! Żonusiu, jesteś na górze?, 
świetnie! Cudownie się składa!... 

y stanęła jak wryta.

dzei o r e d ^ P i  T  krzl’k'D(tła rozpaczliw ie — P rę ­
tem inL,>hi,tk ° ^ aJ się pan W tym pokoju!.. Po- 
I -edTej' U Uci^kme P«® tylnemi drzw iam i .

\ a  schodach .ozleg iy  siię ciężkie kroki. D rzw i 
oię o  wor .y y. o salonu wtoczyła się masywna 
p ^ tac  męża paru Bętty. Oso^a jego zda się wypeł­
niła cały salonik..

Pani Betty, uśmiechając się, podeszła do męża. 
—  No, jak ci się to podoba, mała?... Ładna nie­

spodzianka, co?... Taki śliczny dzień, więc pow ie­
działem sobie, trzeba ten czas wykorzystać 1 urzą­

dzić maleńką przejażdżkę autem... Dobrze- zrob i­
łem, prawda?...

Kiwnęła potakująco głową,
— Świetnie!., świetnie!.. — odparła nieco zde­

nerwowanym głosem..
Mówiąc to, paliła papieros?, by usprawiedliwić 

smugi dymu, unoszące się w  saloniku.
Po  chwili zbliżyła się do n ęża i objęła jego gło­

wę rękoma tak, by zakrywały uszy. Patrząc mu 
czule w  oczy, potrząsała jednocześnie głową niby 
dla zabawy. Potem zaczęła go całować mocno, 
mocno, potrtząsając ciągle głową męża tak dłu­
go, póki nie wyczuła, że tamten już się pewnie 
wymknął...

—  Zawsze mi. robisz takie mile niespodzianki... 
- -  mówiła — ogromnie się cieszę... Strasznie się 
nudziłam...

Spojrzała w tej chwili na męża, który ze zdzi­
wieniem przyglądał się dwom filiżankom, stoją­
cym na stole i dodała naiwnie:

— ...gdyż przed dziesięciu minutami odeszła 
właśnie Emilja i siedziałam przy stole zastana­
wiając się nad tem oo począć, gdy nagle tyś przy­
szedł...

— Tak.. No, ubierz się prędko...
Stanął w  palek i  z kapeluszem w  ręku przy ko­

minku.
Nagle ujrzała, jak mąż je j dostrzegł na kominku 

niedopałek papierosa, w zią ł go do ręki i  przyglą­
dał mu się uważnie.

Zbladła... Jakże HeoryL mógł być tak ndeoswp* 
żny?...

Uśmiechając się, nlienaturaunie dodała:
—  ...widzisz, Emilja poczęstowała mnie tym  pa­

pierosem, bo wiedziała, że się sama bardzo nudzę.. 
Tak... Ona jest bardzo naiwna, ale dobra...

Ponieważ zauważyła, że mąż patrzy oorws bar­
dziej zdziwiony, ciągnęła dalej;

—  ...siedziałam właśnie i myślałam o  tobie... mo­
że mi poradzisz...: chciałam jej też ooś kupić... ale 
o tem możemy później pomówić... Jestem gotowa... 
Jak ci się podoba mój nowy kapelusz?..

—  Bardzo ładny... bardzo ładny.,.
M ówił mechanicznie i  w idać byłe, że myślał o  

czem zupełnie Sonem.
A  gdy dawał wskazania szoferowi, dokąd mc 

jechaii aiągle jeszcze o  tem myślał: dlaczego to ­
na jego mówiła, że ten papieros otrzymała W po­
darunku od swej przyjaciółki, skoro to był jego 
papieros dziś zrana przez zapomnienie poaoOta 
m ony na kominku..



S ir  *  „NOWY D Z IE N N IK " 'n ie d o la  C I. 1929 Kr. | :

W kafelcfcskepie prasy
ODRZUCIĆ, CZY NIE ODRZUCIĆ?

Kry tycznie jsze głosy prasy polskiej nie o- 
itwiadczają się za odra; cenieni propozycji ser 
.\iiieckiej, aczkolwiek motywów p. Litwinowa 
nikt nie uważa za bezwzględnie czyste i uczci- 
;we... Demokratyczny „Kurjer Wileński’* powia­
da:

Mimo wszystko, nie sądzimy, aiby rząd polski 
miał powody <lo odrzucenia a Krainę propozycji 
sowieckiej. Niewskazany jest natomiast po­
śpiech, gdyż mógłby oa wywołać wrażenie, że 
Polska aie ma nadziei na ratyfikację paktu Ket- ; 
toga i  wejście jego w  życie, a wskutek tego 
śpieszy z  realizacja jego zasad w  swoich sto­
sunkach z  Rosja. Nie ma powodu do tak daleko 
idącego sceptycyzmu co do losów paktu Ked- 
logia.

^Naprzód” pasz©:
Nie przesączamy odpowiedzi, jadrą podobno 

już w  najbliższym czasie nasze Ministerstwo 
spraw zagranicznych ma wysiać do Moskwy, 
chcemy tylko wiskazać, że interes Polski prze­
mawia za tiem, aby bodaj z jednej — tym razem 
■wschodniej —  strony uzyskać możliwie najwięk­
sze gwarancje bezpieczeństwa- A jest to fcem- 
bardzlej pożądane, że z drugą — zachodnią — 
naszą stroną do porozumienia jakoś diojść nie 
możemy, Polska nie ma interesu w  tem, aby 
Rosję zupełnie wpędzać w  ramiona Niemiec, a 
to stanie się ntioodzowriie, gdy Polska bezwzglę­
dnie propozycję p Litwinowa odrzuci- A  wtedy 
Rosja będzie mogła twierdzić, że szakala zbli­
żenia i  poza Berlinem, a nie uzyskawszy wza­
jemności, poszła gdzieindziej ze swiemi sympa­
tiami i  interesami.

JKurjfci Polski” dopatruje się motywów pro­
pozycji rosyjskie!) w  ohęoi zagwarantowania 
niezawisłości Litwy, zagrożonej rzekomo przez 
zamiary agresywne Polska.

POCO TO I NA CO?
„IL Kurier Codz.” poddaj© ostrej krytyce nie- 

aroznumiate wprost plany sfer oficjahiycli co do 
*reroirtm” tcrytorialnio-samorządowych w Ma- 
Jgpoisce:

Już od dłuższego czasu krążą po MałojioJsęe 
Zachodnie! ntosamowit© pogłoski, iż ktoś, kto 
ma na te rzeczy wpływ  w rządzie, oddaje się 
dawnej zabawie. Kreśli w  ooraz to inny spo­
sób mapę naszej dzielnicy, „przenosi" stolice 
powiatów z  jednego miasta do drugiego, nakre­
śla powiatom nowe granice, a nawet „w yłącza" 
graniczne miasta i wsi© z województwa. Mówią 
więc głośno o zniesieniu powiatów: koJtosaow- 
skiego, nowotarskiego, myślenickiego, oświęcim­
skiego, a wreszcie o wyłączeniu Białej i  przy- 
łączeniu jej do Śląska.

Pogłoski te nie są bezpodstawne. Wiemy do­
brze, iż takie plany istnieją, wiemy, że zajmują 
się ndemi w ministerstwach i  że pewnego pięk- i 
nego dnia łuidność tych -powiatów może dowie- 1

gresu narodowego, który niedawno zakończył 
SWe obrady przyjęciem rezolucji, proponowa­
nej przez Ghandliego. Sensacją obecnego kon­
gresu było pojawienie się Ghandiego, który, 
|jak wiadomo, przed kilku łaty wycofał się z 
czynnej polityka, ale obecnie porzucił swe za­
cisze, wziął czynny udział w kongresie i od­
niósł nawet olbrzymi trjuriif. Można nawet po­
wiedzieć, że Ghandi powrócił do polityki już 
nie jako nieprzejednany wróg Anglji, ale z bar 
dziej umiarkowaną orjentacją. Zwalczają go 
też namiętnie nieprzejednani nacjonaliści, na- 
czele których stoi Subhas Boże, a których wpły 
wy są w każdym rażie bardzo silne gdyż ich 
rezolucja domagająca się oderwania od Anglji, 
uzyskała 937 głosów przeciwko 1000. a więc 
jest to mniejszość bardzo znaczna. Rezolucja 
Ghandiego domaga się przekształcenia Indyj w 
dominjum aż do roku 1930. Jeśli Anglja w  tym 
czasie tej radykalnej reformy nie przeprowa­
dzi, grozi rezolucja ponownem podjęciem „pro 
pagandy za dawn©m hasłem „swaradżystów"

dzieć siłę z  dzienników, iż klamka zapadła. 
Człowiek stałe 2daimiony i pyta: „Poco to. 

wszystko i na oo? Jakiż to djahtik złośliwy pod­
suwa ozyinimkiom decydującym diaiwaczue p o m y ­

sły, które w  dodatku są arcyszkodJwe?"
Tak pisz© organ — sanacyjny!

„BYCZY” PAN STPICZYŃSKl:
W  noworocznym tygo-dinu/kiu „Głos Prawdy” 

potraktował p. Stpiczyński w  tak okro-pny spo­
sób b. ministra Meysztowicza (samtora!!), że 
nawet przeciwnicy p. Meysztowicza są .tem o- 
burzeni P. Stpiczyński zarzucił byłemu mini­
strowi nieudolność, brak zainteresowania i ini­
cjatywy w  swym resorcie, a dalej:

P. Meysztowicz jedymi© wyw iera ’ lub usiłował 
w yw iuać wpływ na ministra rołnictwa Nicza- 
bytowskiage w  sprawach, oucnodzącycb bez­
pośrednio je®o przyjaciół. Przytem. ni© 
Oidz.iaczaiąc się szczególnym daTeim , lojalności 
politycznej, p. Meysztowicz nie posiadał dosło­
wnie żadnej powagi na Radzie ministrów i nie 
cieszył się a.nu zaufaniem, ani iiizhamefn swoich 
kolegów. W  początkach swieg© urzędowania 
wszczął on, wbrew ojwnji Marszalka, szereg 
masowych procesów pseudo-,koimiunastyczinych 
na krosach północno-wschodnich, które przynio­
sły szkodę Państwu, wprowadzając rozdrażnie­
nie wśród ludności baalorusikiCł. Powszechne 
było wówczas przekonanie, iż p. Meysztowicz 
pragnie w  ten sposób zapewpić spokój sonie 
(tam właśnie posiada majątek) ii swojci rodzi­
nie, żywiącej przesadne wyobrażeni© o rzekomo 
grożącem jej niebezpieczeństwie komuarstycz- 
ncm. Przekonanie to zdaje się znajdować silne 
uzasadnieni© w  zbieżności terenu, majątków b. 
ministra i. jego rodziny i jego minister jaki ej gor­
liwości w  aranżowaniu masowych aresztowań 1 
procesów...

„Robotnik” piętnuj© metody p. Stpiczyńskfe- 
g© i od siebie zaznacza:

dzisiaj my — socjaliści., my —  zdecydowani 
wrogowie po Lityczni p. Meysztowicza — nie 
wierzymy oskarżeniom „Głosu Prawdy", dopó­
ki P. Stpiczyński; me udowodni tych oskarżeń 
społeczeństwu polskiemu „czarno na Ma*em“ . 
Istniej© bowiem ogromna różnica pomiędzy połi- 
tytkaem, który rob i— z na&zego, socjalistycznego, 
staraowiiSłca —  błędy, który prowadzi .politykę 
klasową, antydemokratyczną, szkodliwą, a po­
między... przestępczą. „Głos Prawdy" oskarża 
p. Meysztowicza ni mniej, ni więcej, tylko o prze 
stępstwo wobec Państwa.- A „są jednak pewne 
granice w  samowoili i obelg i oskarżeń.

Jedna rzecz w każdym razie wynika logiczni© 
z  wystąpceniia „Głosu Prawdy", mianowicie ko­
nieczność rewizji procesu białoruskiej „Uronią - 
dy“ .

Saiiacyinokonserwatywny „Dzień Polski” 
nazywa wystąpien ie .sanacyjnego p. Stpiczyń- 
skiego — ohydą. (b)

(aiitonamistów) zapowiadając „non cooperation" 
t. j. odmowę płacenia podatków i wszelkiej 
współpracy z „okupantami". Ghandi przeprawa 
dził też na kongresie uchwalę o bojkocie wszel­
kich zagranicznych towarów tekstylnych, pro 
pagując powrót do krosen. Jest to dawny ro­
mantyczny sen Ghandiego, by sięgnąć do przed 
kapitalistycznego systemu gospodarki i z nie- i 
go uczynić barykadę przeciw nowoczesnej te­
chnice- Ghandi pozostał mimo wszystko nacjo­
nalistycznym romantykiem, który nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że jego taktyka jest w 
gruncie rzeczy reakcyjną. Z nowoczesną techm 
ką walczyć krosnami jest bowiem mimo całe­
go patrjotyzmu —  tylko utopją.

Warto jeszcze na marginesie ostatmegc kon­
gresu poruszyć ciekawą sprawę. Oto w Indjach 
istnieje sekta parjasów. Uważa się tych wyklę­
tych przez los ludzi za nieczystych, albowiem 
nie należą do setkt uprzywilejowanych. Nie po­
siadają żadnych praw, żyją w straszliwej nę­
dzy, a zetknięcie sfię z nimi uważane jest za 
grzech. Otóż na obecnym kongresie uchwalono

równouprawnienie dla wszystkich HiodtwSw 
bez względu na pochodzenie.

Uchwalono wreszcie na kongresie postulat 
samorządu i wprowadzenia instytucyj parła* 
mentarnych w państwach indyjsikich, k tóreu  
pod protektorami Anglji rządzili dotychczw 
absolutni książęta-

Rezolucje t© odzwierciedlają obecną sytuację 
w Indjach. Dla Anglji jest ten kongres poważ 
nem memento. Jak wiadomo, w roku 1929 £OŚ 
czy się przewidziany przez parlament angielski! 
okres 10-loda, w  ciągu którego Anglja  ma 
wystąpić ze swemi projektami w  sprawie kon­
stytucyjnego przeobrażenia Indyj. W  tym celu 
bawi obecnie w Indjach po raz drugi komisjŁ 
Simonsa. Członkowie komisji mogli się przeku 
nać z obrad kongresu i z atmosfery panująofc 
około kongresu, ż© Ind je zdecydowane są żą­
dać swej niepodległości. Wystarczy tylko ws*a 
zać na trjumfalne przyjęcie przewodnoczącego 
kongresu Motiiala Nehru, którego na ulicach 
Kalkuty witały tysiączne tłumy. Gdy wywieszo 
no narodowy sztandar Indyj, tłumy te w ybu­
chły głośnym entuzjazmem. Na straży kongre­
su stała dobrowolna gwaidja narodowa, któr? 
uważać można za jądro przyszłej armji indy j­
skiej. Wszystkie te okoliczności przemawiają 
za tem, że Anglja szukać będzie jakiejś, drogi, 
by z jednej strony zaspokoić narodowe ospira 
cje Indyj, a z drugiej strony zabezpieczyć so­
bie swTe pozycje w tym dla siebie tak bardzc 
winnym kraju.

ZE $PO S»TM
_  NAJBLIŻSZE SPOTKANIA HOCKEYOWE. Re­

prezentacja Gimnazjum Jaworskiego— Makkabi IL
Spoitomicm tram odwećra stię szereg spotkań pomię­
dzy  rępT©zcarlacja<mi krakowskich głnrn&zijów' a tu-- 
teijszyuni klubami. Mecz ton będzie bardzo zajpieją- 
cym, gdyż w  drużynie szkolnej gra widm doskona­
łych graczy. Makikabi wystąpi zasilojia ki3fcu nowy­
mi graczami. Zajmujące zawody o-dbedą się na to- 
rzę MaJdoabi dzisiaj w  sobotę o 2 pop. W  czasie me 
czm ślizgaw-ka otw-arta bez specjalnych opła.t.

Sokót— Makkabi. O mfeti zosiwo. Krakowa. Zawo­
dy te w yw o ła łydn że  zakiteresoiwanie, ze. wizględii 
na to, iż  drużyna pokonana jest zagreżona-’ spadkiem 
do kłosy B. Oba zespoły wystąpią w swych naijlęp 
szych składach ciicąc za wsżedką cenę uzyskać zw y 
cięsiwo. Początek zawodów jutro, w  ttóedzśelę o 12 
w  połmdniie na terze Makkabi. W  czasie meczu śliz 
gawika otwarra bez specjalnych opłart. •

— W ALNE ZGROMADZENIE WKS „W A W E L” 
odbędzie się 19 bm. o godz. 5 pepeł. w  aałi wykłada 
wej p. w. obok strzdnicy p. w. przy uł. Rajskiej 1.

KOMUM8K&TY
— MERKAZ EACEIRIM. (Krakowska 41) O godzi 

nie 8 wiecz. wieczór humorystyczny z  urozunaiconym 
programem. — Dziś w  soboitę o godiz. 3 popoł: planaj 
ne zebranie członków. Sprawy bardzo ważne. Refe 
rają tow. Kurz i Katz.

— KOLO ŻYD. HANDLOW CÓW  „HAPOEL”  Ry­
nek gił. 29, I. p.). Dziś w  sobotę o godz. 3.30 pop. 
wygłosi referat tow. Dr. L. Menaische, wt. „Idea spól 
dzdelozości". Goście miile widiziiarai. Wpisy członków 
przyjmuje sekrsitarjait codz. od godziny 8—9 wtocz.

—  Z.S.M.R. „M ASADA". Dz£ś w  soboitę bir.. .o go­
dzinie 3.30 zebrani© członków, z  referatem kół. Dia 
menta w  tokailu przy ud. Zelonej.

—  S. P. P. HITACrIDUTH. Dziś w  sobotę u go* 
daini© 2.30 pop. w  tokailu org. „A  w o d a "  Rynek gł. 
29, II. referat Dr. O. Menaschego z  cyikłu „Na&z 
program" n. t.: „Powstanie Sjiońskiej Partii Pracy”  
„Hitaehduith". Wstęp wolny, gości© miłe widizłaŁ.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
K R AK O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI

Sobota: 4‘30 pop. „Dzisiejsze panny" (ceny Zni­
żone); 8‘30 wiecz. „Ślub ua plaży” (promjera),

T E A T R  IM. J SŁOW ACKIEGO

Sobota: „Murzyn warszawski” (premjera — no­
wość).

Niedziela: pop. „Bellem pdsklie” ; Wtocz. Mu­
rzyn warszawski” .

TE A T R  REW JO W Y „GONG”  (D L . R A JS K A )
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej)
Sobota: „Karnawał pod gazem” '(premjera).
Niedziela: „Karnawał pod gaizem" (trzy przed­

stawienia).

Indje na drodze do dominjum
Triumf Ghandiego. —  Reakcyjno-romantyczny sen o krosnach. —  Niedola parjasów. —

Atmosfera kongresu. — Przestroga dla Anglj>.
( — si) P isa liśm y już o sesji indy jsk iego  kon- !
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Ąydiatur fet aitera pars!

IB i i
dyr. Nowakowski?

Wywiad „Nowego Dziennika'* z ajtrektoiśm Teatru im. Słowackiego.
—  W szyscy w  Krakowe n.owią o Sknndsriu 

konkursowym Ci: iałbym się od Pana Dyrektora 
HbWiedzieć o perypeljach tcgogt,,skandaiu“ . Nie 
lwim prawa domagać się „spowiedzą", ale cboial-

od Pana Dyrektora wydostać hśstorję calcj 
sprawy należy tui zwłaszcza na wyświetleniu 
motywów, które skłoniły Dyrekcję teatru do tak 
UOrąciŁowego ubiega,11/1,a się o przyznanie nagro­
dy Nowaczyńs,kleniu.

—  Jeste... dbprawJy wdzięczny redakcji „N ow e­
go Dziennik a" za objeklywne i sprawiedliwe sta­
nowisko, jakiie zajęła w  tej sprawie. Jed to zre 
sztą jedynie móżMwe stanowisko dl u kulLuialne- 
feo człowieka. Można Nowaczyńskiego namiętnie 
zwalczać jako pot,-tyka i publicystę, ale —  ria 
miłość Boga! — nic można mu odmówić talentu.
B rzęch od., ąe do sprawy, która w  Krakow ie na­
zywają aż „skandalem'*, mogę bez obawy zaryzy­
kować nawet i „spowiedź*1. Tak zupełnie czystym 
»lę  czuję, tak tio żadnej, najmniejszej chociażby 
nie poczuwam się winy.

Statut sądu konkursowego żądał od autorów, 
biorących udział w  konkursie pi-zedewszystkiem 
by żyli, to znaczy u< hwalono przyjmować tylko 
utwory autorów żyjących, dalej utwory nilegrn.ne 
jeszcze i nie ogłoszone drukiem. Dyrekcji chodzi­
ło  więc o utwory rodzimych polskich fu torów , 
ale w  statucie niie było klauzuli, zabraniającej No- 
wacZyuakiemu ubiegamJa się o nagrodę. Na kon­
kurs nadesłano ośmdzies*ąt utworów, które zosta­
ły  porozdzielane pomiędzy członków jury. Okaza­
ła się pp,\ tein potrzebo dokooptowania jeszcze 
jednego i złonka jury. Zapr ęwnowamo p. Fo,M or­
skiemu, którego ja osobiście wie znałem, a pozna­
łem go dopięto na pi er wszem posiedzeniu sądu 
komcui owego. Zaznaczam, że inicjatywa nie w y ­
syła ódemniie, ale kooptaoja została fórnfełniie 
przeprowadzona. Zgodził się na nią przewodniczą 
cy prof. Kallenbach i większość członków sądu, 
a ionycb członków za wiano mi ono listownie. Nikt 
nae zaprotestował ant pisemnie, ani ustnie. Dzi­
wnie nieco więc brzmią obecne protesty. Czemuż i' wa.no nawet z Nowaczyńskim, by uzyskać od nie

la na bardzo wysokim poziomie, ale już wten­
czas zderzmy sie ze sobą namiętności. Cheąe za­
chować zu.iyelnn bezstronność, pos-tanowiłem w y ­
stąpić ze sądu. Wystosowałem więc dnia 26 gru­
dnia ub. r. do prof. Kallenbacha jako p r z e w i ­
ni (sojce go sadu list, w którym wyraziłem  żal, żo 
obrady sąclu nie są tajemnicą dla nikogo i że je­
szcze przed powzięciem jakichkolwiek uchwał u- 
rntain się optuję w  sposób wielce niekorzystny, 
wręcz wrogi dla jednej ze sztuk konkursowych. 
W  tych warunkach jako dyrektor teatru nie mo­
gę zasiadać w  sądzie i zgłaszam swą rezygnację, 
ale moja rezygnacja nie może wpłynąć na kon­
kurs. P rzyrpk lem  dołożyć wszelkich starań, by 
nagrodzono sztuki-' wystawić należycie. Tej mo­
jej rezygnacji nic przyjęto. Nie zgodzili się. na 
nią i ci panowie, którzy obecnie tak w rogo prze­
ciwko mnić, występują. Wszak znali moje stano­
wisko i wiedzieli, że »ędę głosował za pznwzna- 
niem nagrody Nowaczyńskiemu. Mogli w ięc przy­
jąć moją rezygnację i utrącić tę rzekomo sztucz­
nie skonstruowaną większość za Nowe-c-zyńskim.

Posunąłem się jednak jeszcze dalej, bo na dru- 
[ g-iem posiedzeniu], na klorem już byli wszyscy 
członkowie ó-beoni, zaproponowałem, by przer- 
wać obrady i rozejść się bez uchwał. Uważałem 
bowiem, że rozbicie konkursu będzie mniejszym 
skandalem, niż wywlekanie ta je m n ic  sadu na fo ­
rum , publiczne.

Opowiedziałem obszernie cala historję, by z i­
lustrować mają rolę. Zdaje mi się, że potem wy- 
iaśmiertu nikt mj chyba nie za.rzuci żadnej nielo­
jalności. Mogłem też zupełnie spokojnie zażądać 
od prezydenta Rollegc wytoczenia mi śledztwa 
dyscyplinarnego, co też uczyniłem. Jeśli popełni­
łem jnkąśkolwiek nieprawidłowość gotów jestem 
natychmiast ustąpić, co zresztą chętnie uczynię, 
filb-owiem kurczowo nie trzymam się posady.

— A le  p. Ilaocker zarzuca Panu Dyrektorowi, 
że s.złuka Nowa-czynsklego była już przedtem zna 
ną, i że podczas trwania konkursu korospondo-

ci panowie tego przedtem nie uczynili?
Koo.uU.cja zdi jniien. mojem byłe konieeanośoią, 

a prof. Folkierski wchodził odraizu w  rachubę 
jako członek j.uiry, ale nie było go wówczas w  
Krakowie. Uczyniono to więc po jego przyjeżdzie. 
Nądesłanio na konkurs dużo utworów praca szła 
żółwiem tempem, a zresztą było tylko ośmiu człon 
ków sądu, mogłaby s.ię więc wytworzyć sytuacja, 
tę  czterech głosowałoby przeciwko czterem. W  
myśl statutu pi zyslugiwało p.rcwd.j.um sądu za 
zgodą członków prawo kooplacji. Muszę jeszcze 
zwrócić uwagę, że ze sądu byi.i wykluczeń, auto­
rzy drań i tyczn i, by nie krępować ich swobody 
i nie odebrać im możności ubiegania się o nagro­
dę. Zbyt wielu Judzii w Kraikowłe niiema, których 
możhaby .zaprosić na członków jury. Proszono 
prof. Chrzanowskiego, ale om stanowczo odmówił.

Na pii< rwszem posiedzeniu na którem nie było 
ami Dr Beauprego, ani Dr Chwistka — ten ostat­
ni chciał telefonicznie uczestniczyć w sądzie — 
<Ą a żuła się duża rozbieżność zdań. Dyskusja sta-

go rozmaite zmiany samej sztuki. P. Haecker po­
wołuje się też na wywiad uniSszezony swego e/a 
su w  „Nowym Dzilenniitu“ , w  którym Pan Dyrek 
tor obiecał w  bieżącym jeszcze sezonie wysta­
wić sztukę Nowaczyńskiego.

— P. Haenker nittsi być. źle poinformowany, nie 
mogę bowiem przypuszczać, by świadomie wpro­
wadzał w  bind opia je publiczną. Prawdą jest, że 
przed półtora p-zeszło rokiem przyszedł do mnie 
)t. Nowaazyński w towarzystw ie dyr. Solskiego 
i zaproponował mi, bym wystaw ił jego sztukę pt.: 
..Wiosna Iudów“ . 7-godziieim się na to chętnie, 
albowiem nieprawdą jest, jakobym prow.idaił wo,j 
nę z polskimi 'autorami, nawet wręczyłem p. No- 
waczyńskiem.u zaliczkę w  kwocie 5t)0 zł, ale sztu­
ki! nie dostałem Mimo kilkakrotnych orgensów, 
p Nownezyńskii sztuki r.te nadesłał. Wtenczas, 
kiedy udzie.]Iłem Panu wywiadu, byłem przeświad 
czony. że p. NownozyńsM sztukę nndeśie i dlate­
go podałem ją jako iedną zes ztuk obecnego se­
zonu. P. Nowaczyński widocznie się rozmyślił i

po»ianov.ił satukę nadesłać na konkurs, Muszę 
zaŁ.aczyć, że sztuką , PrzK dświty*■ nadeszła jatko 
jedna z ostatnich sztuk, mgdesałnyćh na konkurs, 
zdaje się, że przed osfntecznem "m knięciem  ter­
minu konkursu. Nikt jej przedtem nie czytał, nikt 
toż w iedzieć me mógł, że autorem „Przedświtu* 
jest p. Nownczyuska, 'chociaż odrazu ze sytlu, ba 
ze spisu nawet osób, można było poznać styl 
Nowaczyńskiongo. A le czy Nownćzyńskicmu nie 
wolno było stanąć do konkursu?

Go się zaś tyczy rzekomej korespondencji z No- 
waęzyńsLim, sprawa przedstawia się w  sposób 
następujący: W  aiągu konkursu otrzymał p. Di' 
Świątek list pisany maszynowem pismem, a zaa­
dresowany do Dra Kazin iierza(i) świątka — wszy 
scy wiedzą, że p, świątek nazwywa się Tadeusz, 
w ie o tern i Nowaezyńskl — w lcló-zym autor 
proponuje zmianę imienia jednej z osób wystę­
pujących w  szl.uce, a mianowicie zamiast „Am ­
brożego' ma być „Gaudenty*. Autor listu zazna­
czył, że proponuje tę zmianę tylko dlatego, by 
usunąć mo&Liwe nieporozumienia z powodu Am­
brożego Grabowskiego, o którego oiieeuie tak na­
miętnie walczy p. Haecker. Ipsł był pdipisany 
„Autor Przedświtów**. Oto cała korespondencja 
z Nowaczyńskim. Przypuszczam, że p. Nowa czyń- 
skiiego doszły słuchy o w rog ich ' mu nastrojach 
i  dlatego zaproponował zmianę imienia „Ambro* 
ży‘* na „Gaudenty**.

— Gzy prawdą jest, żc na ręce prof. Kallenba­
cha nadeszła kartka zawiad-: mająca, że autorem 
„Samuela Zborowskiego* jest Ferdynand Goetel?

— Prof. Kallenbach już na pierw szem posiedze­
niu sądu zaprezentował anonimową kartkę, za w ie 
rającą doniesienie, żc autorem „Zborowskaego" 
jest p. Goetel i że p. Goetel fragment tego utwo- 
ru drukował już w  „Skamai drze . Sąd jedne gło­
śnie przeszedł nad tym anonimem do porządku 
dziennego, a p. Haecker nawet zauważył, że w  
„Skamandrzc* nie było żadnego fragmentu „Sa­
muela Zborowskiego'*. Podczas pobytu swego w  
Krakow ie już po konkursie oś w iader*! mii p Goe­
tel, że drukował swego czaru fragment swego die 
matu nie w  „Skama.ndrze", lecz w  n.ało znanym 
miesięczniku „Droga". Sąd miał zupełne prawo 
pi zejść r„ad anonimem do porządku dzuernegc, 
albowiem wiadomum było, że warszawski literat 
Sznotański również napisał „Samuela Zborowskie 
go“ , a więc mógł się znaleźć jeszcze jaikiiś rutor, 
który osnuł na tle tragediji Zborowskiego swój 
dramat.

—  A  czy prawdą jest, że „P rzedświity** są uę- 
danym paszkwirem na Kraków?

— Nie clioialbyn, w  tej sorawie zubicrać głtosu, 
u,o satu.kę Nowaczyńskiogu wystawię zaraz po 
„Niespouiziance** Rostworowskiego. Okaże się wć* 
■wczais, że „Przedświty** nie są byniajmna«J żad­
nym pasat wiłem, ałs, jak j.uż iraw iedzdaieim, po­
zostawiam ocenię szruiK'1 opiarji publicznej.

Podziękowałem p. dyr. Nowakowsikdejnu za wy­
wiad, który może przyczyni się do Awyjaśraianio’ 
cał**j sprawy Zazn.aczam jeszcze, że p. dyr No. 
waikowskii poprosił redakcję „Now ego Driennitka,** 
o  gościnność dla swego evrentualn« artykułuj 
który nupisze, jeśli się okaże tego potrzeba. „No* 
w y  Dizrieninilk'* strzegąc zasady „aiudiiatur et al- 
tera pars**, nic odmówi miu tej goś ónraści

M. K.

U U C  HODGINS P rze druk wzbr oniony

C c  b ę d z i e m y  je ś ć  n a  ś n i a d a n i e  w  r . 1 9 6 8 ?
Prieu  kilkud/jitsiętru lały pew.cn Anglik prze­

powiadał, że świa>u grozi nieunikniona śmierć gło 
dowa guyż przy rod natur.rlny ludności znacznie 
szybciej [postępuje naprzód, niż przyrost środków 
żywności. Prc-rok ten nie -mógł wówczas przewi 
u*ioć, juk olbrzymie źródła dowozu artykułów 
żywność owych .znajdzie cały świat w  Kanadzae, 

uatralji, Ameryce Południowej, w zachodnich 
prwnncjacij Stanów Zjednoczonych i w niektó- 
ryrti częse.ach A liyk i.

„ i lfl,n W'^C widmo śmierci głodowej, a-
Pp w  ii podzielimy losu Chin. Tndyj I Rosji, któ- 
h-, ->r i -8 ,® !°^0wa dopro yiulzila do uoadku * hv- 
ba ze kujdys ^  nas2^ cy^n .zcrje  jakis ;tra-

’̂ i t r v  ttr° la : 'mo wsi2ystkb jednak stale zwie-
z:iludnienia pochłania ol- 

tn,+ „ „  ' sv,”|a,owy.'h aipasów żywności,
toteż u n pada poważnie Zastanowić siei jak należy

T j f tZ<T  ^  * *1akie oriedsipwzńrić.środki] te są naslępująee:
1. Musimy z jednej s trow  zmienić nłekló e na- 

sM wymagam a i zrezygnować z takiej pozywa

mia, o które jest trudno, z drugiej zaś strony pe­
wne nasze skłonności i upodobania do niektórych 
potraw lub artykułów żywnościowych przenieść 
na inne produkty dotychczas mniej używane, a ła­
two dostępne.

2. Musimy zaprowadzić specjalną kulturę ziiemi, 
opartą na naukowych pod ..ta wach

3. Laborąłorja muszą się zająć wyszukaniem 
nowych prepa.raluw, którebj mogły być zamienio­
ne na środki żywności.

4. Zagadnieniem chemji będzie stworzen.e z pe­
wnych, niewykorzystywanych dotychczas i niezba­
danych surowców zdrowych, jadalnych i pożyw­
nych artykułów żywnościowych.

Bydło i IrzoJy, które stanowią daiś główną 
naszą potrawę mięsną, wymagają większej opie­
ki i troskliwości. Te z.wierzęta winny być hodo­
wane w kUmacic umiarkowanym, pastwiska zaś 
i łąki winny być albo ba rdze wielkie, a lbo też 
troskliw ie kultywowane. Na zasadzie >peejalnyeh 
obliczeń stwierdzono, że na każde trzy funly mięsa 
przypa-tk 100 fumów świeżej paszy, spożywanej

przez zwierzę. Dotychczas mogliśmy sobie pozwa­
lać na taką rozrzutność, zamieniają! po o  teinę ro ­
ślinną na proteinę zwierzęcą, jednak kiedyś na­
stąpi czas, w którym olbrzym ie łąki przeznaczone 
zostaną na inne ważniejsze cele i  wówczas roz- 
czuitnc-ŚL ta musi ustać! Musimy się liczyć z tern, 
że produkcja zwierząt, które służą nam dziś za 
pożywienie, skończy się wcześniej ozy późn ie . 
Wówczas będziemy poszukiwać innych zwierząt, 
aby mierni zastąpić diziisieiszi potrawy mięsne. 
Niezawodnie środków żywności posziul ,iwać bę­
dziemy w  głębi mórz, zuczem i dotychczasowe 
nasze „menu'- musi ulec zmianie-.

Należy sie zastanowić, jakie gatunki ryb spo­
żywać wędziemy w  największych ilościiach w  
przyszłości. Obecnie w  największych ilościach spo­
żywamy sandacze i łososie Chociażby nawet i w 
przyszłości było tych ryb pocldostatkiem, będą one 
lic bod,nić za del!katesy, a odpowiednio wysokiej oe- 
nie. Jeśli mówimy o dobywaniu środków ży 
wnosei z głębi mórz, nie należy mieć na myśli ty l­
ko ryby. Na dnie oceanów żyją orzedaiwnt rośli­
ny równie bogate różnorodne, jak na lądzie sta­
łym. Obecnie me potrzebujemy jeszcze brać w  ra­
chubę alg 5 roślin morskich jako słównego arty­
kułu żywnościowego mo*nn jednak przypuszczać, 
że znaczna część naszych potraw rośllnaycki jak
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Oddsial Krakowski kwiązku Zawodowego Agtntów i Wojazerow K. P.
urządza dziś w sobotę 5 stycznia 1929 w sali Tow Lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej 4

W lifLK A  R E D U T  E
z licznemi niespodziankami

Wstęp za zaproszeniami.
Początek o godzinie 9*30 wieczorem.

Znów zajścia w Fetach Tikwie
Tul A w iw . 23 grudnia 1928.

Ostatnie wydarzenia, który cii areną była Pe­
tach T ik  wali przysporzyły niemało rozgłosu, lecz 
Ciało sławy tej bezsprzecznie zasłużonej, dumną 
nazwą „Matki Kolonji1' szczycącej się osadiaie. Jak 
przed rokiem tak i  tym razem powodem zajść by­
ły  zatargi pomiędzy- żydowskimi robotnikami a 
kolonistami o  pracę w  kolonji, głów cie przy zbio­
rze  pomarańcz. Jaik przea rakiem doszło do smut­
nych i  pożałowania godnych burd z tą chyb3 ty l­
ko różnicą, że tym razem obeszło się bez o fia r 
w  rannych i  pobitych, ucierpiały zaś nieza służenie 
szyby, stoły i  lokal organizacji kolonistów, Wand 
Hacfaaklali. Jaik przea rókaem, ostatnie słowo wy- 
powSedziiał sąd, przed którego szrankami odegrał 
się ostatni akt smutnych tych wydarzeń.

Ze  sprawy taki -a me inny przybiorą przebieg, 
róe trudno było pnzewickc/ieć. Problem pracy żydo­
wskiej w  kalonjaeh aa pierwszych lał drugiej ali- 
S&, a w ięc od lat 25, nie schodzi z porządku dzien­
nego trosiki i  myśli sjońskiaj. Na pozór zdawaliby 
się mogło, iż  w  młodej Palestynie o  nic łatw iej 
Sak właśnie o  to, by robotnik żydowski znalazł 
swe aieogrankaaue prawo do pracy w  kolonj ach 
aawdmęczających bądźcobądż swe powstanie i ro­
zw ój w  niemałej mierze a może nawet jedynie w y­
siłkom nietylKo jednostek, Jecz także i ogółu s-joń- 
śkiego. Tymczasem o  to elementarne prawo przy­
szło  mu od pierwaaej chw ili staczać najzaciętsze 
boje, z  któryd i ratom nie dających się opisać ofiar 
nie zawsze wychodatł zwycięsko.

Chcieć w idzieć przyczynę tego zjawiska, iż k o  
Jowje żydowskie stały *ię dla taniego robotnika 1 
cohńka arabskiego źródłem nieustannej pracy i 
Hohrobytu, dla żydowskiego natomiast niedości­
głym  wprost cełem jedynie w  braku dostatecznego 
idealizmu żydowskiego kolonisty, byłoby fałszo- 
Wamera prawdy historycznej. Bezsprzecznie w ie­
le  przyczyn obiektywnych, w  pierwszym rzędzie 
ckonoraicznydi złożyło sćę na taki a nie im y  stan 
frzeczy. T o  też problem pracy żydowskiej należy 
do problemów najbardziej zawiłych. Czynniki eko- 
DoenBezme, socjalne i  psychologiczne ściśle ze sobą 
■wiązane komplikują niezmiernie sprawę i  utru­
dniają je j rozwiązanie Niemniej lała ostatnie przy 
otiosły aaaozaaą pojrf-awę w  tym  kierunku. W y ­
starczy podkreślić ten jeden niezaprzeczalny fakt, 
Sż W przeciągu ostatnich pięciu lat 
Wzrosła uczfoa robotników żydowskich w  kolo- 

njach z 800 na 6000, 
fcy ®daó sobie sprawę z  tego, jak bardzo zb liżyli­
śmy się do celu.

I  w  Petach T ikw ie należy zarejestrować pra­
w ie  że dzaesięcuołk rotny przyrost robotników ży­
dowskich w  ostatnim pięcioleciu. Niemniej i pod­
kreślić należy, że tych 2000 robotników musi —

zwłaszcza w  tej najstarszej i  najbardziej gospo­
darczo ugruntowanej kolonji —- Walczyć o  swój 
byt i prawo do pracy z  większym wysiłkiem i za­
parciem niż gdziekolwiek indziej. Toteż Petach 
Tikwah jest stale najsłabszym i najhardziej zagro­
żonym punktem o  ciężkiej 1 zapalnej atmosferze 
t widownią stale powtarzających się konfliktów.

Wydarzenia ubiegłego roku znane są- dostatecz­
nie. Gdy kryzys bezrobocia dobiegał prawie do 
szczytu, gdy po miesiącach oczekaWania ha pracę 
nadszedł sezon zbioru pomarańcz j gorączkowej 
pracy, mogącej zatrudnić tysiące bezrobotnych, 
zositiił cały jiszuw zaskoczony faktem, iż  praca ta 
przypadła robotnikom arabskim' przy mjńfrnalnyin 
wprost udziale robotnika żydówsśiiego Dosżło uo 
poważniejszych starć między inJł>Obuika.mj a żan- 
darmerją brytyjską, przyczern nie hrał: oy lo  ran­
nych i pobitych. Cała opiuja pubiliczba stanęła 
wówczas po stronie organizacji robotnić-zej i przez 
chwilę zdawać się na wet mogłóy iż kółamśoi prze­
lękli się własnej odwagi Rozpoczęły Się rokowa­
nia, które wprawdzie nie dały poważnych i real­
nych wyników, gdyż większość kolonistów zw ią­
zała się już była z  kupcami al:abskSsni, którzy 
zbiór pomarańcz zakupili i pracę na własna pro­
wadzili rekę. Lecz. należało się, było przynajmniej 
lego spodziewać, iż koloniści uczynią wszystko 
by na przyszłość uniemożliwić iw w i konflikty 
Przez, rok cały toczyły się rokowania, dci. pewne 
go stopnia zresztą pod naoLskierri rządu, który li­
znął Słuszność żądań robotników żytlow.jlŁich. W  
międzyczasii-e jednak nastąpił Żżnacżtly zWrol w  o- 
gólnem położeniu, bezrobocie buiąj Zupeluk zosta­
ło zlikwidowane a wraz z tein zługotkual nacisk
o-pii-niji publicznej jja kolonistów. Toteż rokowania 
doszły dio martwego punktu i osta-ftiez-iić urwały 
się róedając praw ie żadnych -realnych rezultatów. 
Przeciwnie — koloniści żydowscy Pinach T ikw y 
rozpoozęli walkę, polityczna z Org.unizacją robo­
tniczą, nie uznając jej żądań prący Zórginizowąnoj 
i starając się o obniżenie sianddrdli jpłacy. Żąda­
nia robotników były be zwątpi edia. umiarkowane. 
By zapewnić pokojowe rozwiązanie wszystkich 
spornych punktów, zapropzmoWałi wspólne bi-uro 
piacy, którego zadaniem byłoby zapewnienie pra­
cy dla robotników żydowskich; Koloniści -ottpowie- 
dziełi na propozycję te otwarciom własnego bw- 
rn. obuiżemera plac i bojkotem istniejącego od 
lat. Mura piaey przy organizacji lObotiiiiczej. In ­
terwencja gubernatora dystryktu Cnrn-pbaLla, któ­
ry zaproponował arbitraż celem pokojowego zała­
twienia sporu pozostała bez skutku, gdyż koloni­
ści odrzucili tę propozycję. A gdy i otwarte przez 
nich biuro mimo obniżenia płac nie zdołało zaipe- 
wnić w ięcej niż 4 do 5 dni pracy na tydzień, rozgo­
ryczenie robotników znalazło swój wyrae W kary 
godnym samosądzie — w  zdemolowaniu biura or

gaiiŁzacji kolonistów Petach T ik  wy.
N ie ulega wątpliwości, iż odruchowy ten, krok 

był potępienia godnym błędem. Toteż odpowie-1 
dziiałne czynniki organizacji robotniczej w yraziły  
publicznie swój żal z U-go powodu i  spowodowa­
ły  natychmiastową likwidację zajścia Również 
i oplują publiczna wyraziła się przeciw tego ro ­
dzaju załatwianiu sporów, które do celu -nie pro­
wadzi i zaostrzą jedynie niepotrzebnie i  talk już 
napięte stosunki. Niemniej ch-ociiaż nieopatrznym 
swym krokiem nie przysporzyli sobie robotnicy 
Pętach T ik  w y sympatjl to i niezrozumiałe postę­
powanie kolonistów w yw oła ło  zrozumiały od.mcłf 
potępienia. Chodzi bowiem w  tym wypadku nie 
tyle o  stratę materjalna w  postaci utraconej,pracy 
żydowskiej -i zniszczonego młoni-n i  nie ty le-o  po­
żałowania godny rozgłos, jaki spra.Wa ta uzyskała 
i który bynajmniej nie przyczyni się do zwiększe­
nia szacunku dla Idei sjoń&kiej ii dzieła odbudowy 
kraju. I kwestja surowej kary sądowej, jaika: spot­
kała trzech- przypadkowych zresztą — o winę po­
sądzonych robotników nie jest pierwszorzędnej 
wagi. Ważnem jest, iż. sprawa ta rozegrała się w  
chwili, gdy społeczeństwo żydowskie w  kraju 
walczy o  nową ałlję, a więc w chwili, gdy tegu 
rodzaju zajścia mogą w  reku rządu stać się silnym 
argumentem przeciw otwarciu bram kraju. Toteż 
z tym większym naciskiem należy potępić nieod­
powiedzialny ten krok co prawda do ostateczności 
doprowadzonych robotników Petach T-ikwe i war- 
cholstwo rweiicznej może tylko części kolonistów, 
gotowych dla nieznacznych korzyści malerjałnych 
.i dla zaspokojenia swego widzimisie narazić na 
poważne niebezpieczeństwo cały jlsz-uw ' palestyń­
ski Z iliugiej strony coraz bardziej jasne-m się sta­
je, iż  ukodżowną jest radykalna zmiano doLycii- 
cz,asowych stosunków' panujących na rynku pracy 
Ifl-zez wprowadzenie obowiązkowych sądów pra­
cy mogących jedynie doprowadzić do zgody i za- 
.pewnić normalne stosunki między, robotnikara? a 
pracodawcami. łłr. Z. L .

•ałaty itp. dobywana będzie z dina morskiego Już 
obecnie Kcaui uczeni cticmicy pracują nad rozwią- 
Łiuacm tego pi obłemu

Od szeregu lat fabrykanci dobywają tłuszczę ro- 
iliinne z  żyta, pszenicy, ryżu itd,, stwarzając ze 
starych źródeł nowy produkt żywnościowy. W 
-ten sposób przyzwyczajamy nasz smaik i upodoba­
nia do nowych, zdrowych artykułów.

Głównemi czynnikami, które nas wspomagają w  
zaopatrywaniu się w  potrawy roślinne, są haikte- 
rje i chemja organiczna. Ponieważ niektóre ba- 
fcterje są rozsadnikami diorób. w kołach laików 
utrzymuje suę przekonanie, jakoby wszelkie ba- 
kterje były niebezpieczne Takie zapatrywanie 
jest nieuzasadnione, gdyż istnieją także bąiktęrje 
pożyteczne. Tak naprzykałd niemożliwym byłoby 
produkowanie niektórych gatunków serów, gdvby 
nie było bakteryj. N ie jest wiec wykluczone, że 
kiedyś otrzymywać będziemy pożywienie z. samych 
bakteryj.

Z  pośród artykułów spożywczych, pochodzą­
cych z  kra jów  tropikalnych, ną-jwa-żniejszemi są 
o izec liy  kokosowe i ananasy. P ierwsze zastąpią 
kiedyś w  zupełności masło naturalne, gdyż żadna 
już krowa oie będzie dawała mleka Masło koko­
sowe znajduje się już oddawna na rynkach, jest 
bardzo zdrowe i jako główny tłuszcz jadalny 
przyszłości, będzie odgrywało coraz większą rolę.

Niemałą też rolę odgrywać będzie w  przyszło­
ści fasola soja, Na Wschodzie, gdzie człowiek mu­
su ciętej pracować na utrzymanie niż u nas, ed-

dawna już oceniono wartość tej fasoli
Uzyskania z mej o liwa używana jes i do fabry­

kacji mydła 1 farb. podczas gdy pozostałe od-pad 
ki służą jako nawóz. Również z pozostałych ma­
kuch uzyskać można mąkę ,której można używać 
do wypieku ciast Z samej fasoli przyrządza się 
płynne pobaw  y.

Śmiesznem jest twierdzenie, że w przyszłość-" 
zamiast dzisiejszych dość obfitych ilościowo pos-ił 
ków. za pożywienie służyć naxr. bęóaie tylko ja 
kaś pigułka i łyk wody. Zdobycze wiedzy na tem 
polu zdążają nie do ograniczenia różnorodności 
środków żywnościowych, lecz do ich zwiększenia. 
Chemicy i  b iologow ie pracują dziś wspólnie nad 
luyskaąiem z różnych nieużytecznych odpadków 
smacznego pożywienia.

Może kiedyś będziemy także żyw ić się drzewem 
D izew o składa tię między innemi z celulozy: che­
micy odkryli specjalną metodę, przy której po­
mocy e celulozy ołrzympję się pożywienie dła 
zwierząt. Niezadługo już może, zamiast pasęy, kro­
wom będaiemy dawać specjalnie p.z^rząÓBoue Iro  
ciny, a może znajdzie się sposób na preparowanie 
z celulozy pożywienia również dla ludzi.

Możemy być pewni, że pożywienie ludzi przy­
szłości oznaczać będzie olbrzymi postęp w  sto­
sunku do środków dzisiejszych, popobnie jak na­
sze obecne pożywienie nie da się porównać z po­
żywieniem naszych przodków.

Jakżeż odmiennie wyglądać będzie śpiądanie w 
roku 19681

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Obrady Komitetu Ekonomicz­
nego Ligi Narodów

Wyjazd p. wiceministra Doleiala do Genewy.
Dziś w  sobole wyjeżdża do Genewy, jako dele­

gat rządu polskiego na obrady Komitetu Ekonomi­
cznego- LLgi Narodów podsekretarz stanu w  mini- 
sicrstwtie przemysłu i handlu, inż. Fr. Doleżrl. 
Podsekretarz stanu Doleżal zabawii w  Genewie 
dwa tygodnie.

Obrady Komitetu Ekonomicznego L ig i Narodów 
posiadają dla Polski doniosłe znaczenie ze w zglę­
du na sprawy węglowe, jakie będą poruszane.

Nieprawdziwa wiadomość o za­
niechaniu pracy nocnei

Wiadomość, pouana przez jedną z ągeucyj. dzien­
nikarskich o ealkowitem zniesieniu z d. 1 stycznia 
br. pracy nocnej w zakładach przemysłowych, nie 
odpowiada prawdzie. ■ ■ 1

Ministerstwo pracy i opieki społecznej przystą-- 
piło jedynie do ograniczenia pracy nocnej w  prze­
myśle włókienniczym. Istnieje jeiluok ealy szereg 
przemysłów, np. hutnictwo, gdzie praca nocna nie 
może być przerwana.

Fabrykacja makaronów
Wystosowany przez Związek Fabrykantów Ma­

karonu do Ministerstwa Przemysłu i Handlu me- 
morjał o niestosowanie do fabryk makaronów no­
wego rozporządzenia Prezydenta R, P. w  sprawie 
zakazu przemiału mąki pszennej poniżej 65 proc, 
nie odniósł dotychczas żadnego skute u. S fery bran­
żowe uważają, że nieuwzględnienie prośby może 
odbić się fatalnie • na produkcji krajowej^ oraz w  
pewnej mierze na biląosie handlo-wym. Jeżeli bo­
wiem rynek wewnętrzny zostaraie oponowany 
przez znacznie lepsze produkty zagraniczne, to tru­
dno będzie naprawić zlo.

PLA N Y  PRODUKCJI T-WA AKC. GIESCHE 
W KATOWICACH. Spółka Akcyjna Giiesche w, 
Katowicach po uruchojrtieaiu noworozszerzonychi 
kopalń i hut cynkowych oblicza produiKcje swą wi 
r. 1929 na 68,000 ton cynku, z czegc 18,000 Iw  u-| 
zyskane będą drogą elektrolityczną. Towarzystwo! 
to przerabia w swych hutach tylko rudy, wydobyte 
z własnych kopalń.
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Taniec około złotego deka
O u/uja nowoczcoawfo Breughela. —  Bankier Amard! i redakcja „JoiirmUu", — Adwokat, kić-- 
fy  z «  rady pooierr. 15.000 iranków.. —  Ooły książę kupuje za miljwtty akcje. — Nawet wieża 

Eiffla bierze udział. — Senatoi Klotz chce być wariatem.
jej priedsiębior-stwa' «d y  clfcDpaką.- Za' s we •••rady- 
pobierał p. Hfersnnt* miesięeztiiie 15j00Ó frttnikóŃv. ■’ 
K lóż uwierzy, że p. HersańT za taką niezwykle

(•aa,) .Francję zalały obecnie brudne fa le koru­
pcji i  -sensacji. Ma się nieraz wrażenie, że jakiś 
abWoczesjiy ma larz a la Breughel rzucił nam ki l - 
ka pociągnięciami swego genjaJnego penttelu ga- 
te*fc typów uz-nyslawiaj;u.'Vf.'h współczesny nam 
ta«uec koło złotego cielca. Presnwaja się przed na- 
*M«Bł oczyma, adwokaci, aferzyści, bankierzy. mi-' 
ftiśtrowae, posłowie, senatorowie. wysocy wrzę- 

, książęta,. otwarła się czeluść korupcji, -sta-
Dwwsjąćej atmosferę współczesnej Francji.

®*>-.łjaAvia się na ekranie bankier Amard. *au- 
łamy pa »i Rana u i opowiada nam, w jaki sposób 
obciął przekupić, redakcję pólężncsgo paryskiego 
pisma „Joiurnal". by skłonić ja do panicchama a- 
toków na „Gaz.ellc. du F.ranc'. .Jo-urnbł munięl- 
nde atakował oszukańcze pr/.cdsiębiwsl\vo pani 
Hańau, a bankier Amard przyrzekł mu aa mil jon 
franków załatwić całą sprawę. Amant dostał nii- 
4°® franków i rzeko.no uzyskał od „.Tournadu", by 
w  swych prowincjonalnych wysłaniach nie wniesz- 
czał ataków na ..Ga.zoile du Frane . Redakcja pro­
wadziła w iec podwójną ouchalterję, a mianowicie 
W paryskich wydaniach zamieszczała a/łaiki, a w  
prowinejor, alny.ch wy daniach . ich unikała.

Głównie skompromitowanym temi rewelacjami 
pani Hanau był Gaston Vidał, były podsekretarz 
stemu, a jeden z  wydawców i redaktorów „Jour- 
naiu". Yidal. zgłosił się więc u sędziego śledcze­
go z prośba o przesłuchanie j zeznał, że prawdą 
jest, iż Amard zgłosił sir u niego z propozycją za- 
:deciiaiiia ataków, przedililądując tóst polecający An- 
ąuetiła, naczelnego, redaktora dzleńłiiika ..Rimieiir'1 
atoii redakcja postanowiła pozornie wdać się w 
rokowania, by w ten sposób zasięgnąć informaeyj 
•  oszuka uczy eli interesach parni Hanau. Pieniędzy 
redakcja nie pobrała. Nie jesl prawdą, by ...Tow- 
r.aT' jhciwadizał. podwójną buchalterię i ze swych 
f*owiiucjpną,łnyoh wydań usuwał ataki na panią 
Hanau. Któż jednak uwierzy Yida.lo.wi, kto może 
powiedzieć po .czyjej s1ronie jest prawda?..

Oto zjawia się na ekranie inna figura. Je.A to pa­
ryski adwokat llersamt. którego aresztowano ja ­
ko jednego z popleczników pani Haman. „Maiłre" 
Hersa.nt zapewn-in, że jest niewinnym, albowiem 
nawiązał z p. Hanau stosunki już wtenczas, kiiedy

wysoką gaże udzielał tyJko uczciwych rad?:. ;
Oto zjawia się. znowu książę' Ayeu, Wióry nałe- 

ża1' do Rhd^natlzórezcij wsżełUidi przedsfięł>ioi;slW* 
]>.-Iiuiiąm Książę prócz swego'rodowego nazwiska j 
jest jgol-y jak mysz kościelna, ale mimo to kupił 
za 1,830,000 franków akoje u p Hanau 1 jej następ­
nie je znówn cedował. Książę'za;pcvvivi.a, że ickziia- 
ła-i w dohrąj'wier/.c i miał dÓ-m-iftŁWAipełue zańfa-' 
nie, ale. la 'dobra wiara i fe> ż«ufąjwe solo opłaciło 

yaśu.ie' ośw itcóintijiiu księciu,..
Oto ndĄcskra-nic żWwia saę ju.ż nie'osoba żyjąca, 

nie sama wież;, Eiffla, na której znajduje sic cen­
trala radjbw;ęjSocj;dl;ślycżiiy'<teiiemiii’k „Pop»l'aaa-e“ 
donosi', że centrala lia w ieży Iii W la. Tozpowszech 

rJfilała codziennie w's>,clkle koanuakaly p. Hamany 
Najprawdopodobniej, me: ez,y»»ito* tego wdarm o a 
śledztwo wykaże, I le  za to otrzymała...

A leż  i.pooniijimy rra razie ó  p. Hanau, bo głosu 
' zażądał powtórnie b. minister' i  senator Kkłtz. Jak 

Wiadomo, KLóttó sieflii w  -aresEue śledczym we 
Frelanesi ^dyż nic dało się' jego  przyjaciołom 
pn zepjowadzereie dowodu jego obłąkania. T rze j 
leka.rzt, - kłóizy weewani zostali ■ przez sędziego 
łledezego Ala żbadoHUt stańa'-zdiowia umysłowe­
go Klotżaj jakoś sic nie spieszą, a dwaj nawet 
wręcz- odmówili. N-tiórninst do sędziego śledczego 
zgłosił się spensjonówamy urzędnik miłilsters-tWit 
skairbu, kłory wystąpił .z pretensją przeciwko se­
natorowi ó zapłacenie FSO.lMj franków Klot.z na­
był mianOjWicrl za oO.OOO franków akcję towarzy­
stwa fabrykującego szłuozny jedwab i lytułem- za­
datku wręczył 30.000 franków, resztę zaś ■ uiścił 
ćzekiem bez; [jokryda i fałśiżyWemi wókśłami.

Leon D-audoi nazwał swego czas* Francję ^re- 
pubtiką ,;;nz;,*ów  T.a.pidairhe to określenie jesi 
doskonałą ilu,straojs. całego systemu. Ghciaiiio 
z początku cały sJaamdal załubzować ale nie udało 
stio. „Winą"1 ponoszą z jednej stromy socjaliści, a' 
z drugtoj strony Uparty Poincare, który ma czy­
ste ręce i dlatego i heiełby swoją karjerę *^ikou 

. cr/.yć oczyseczemeni stajni Augj.aśza. Czy mu siię to  
uda?...

W M a e s Ł w W f  g z f t S O i / i s M i .

„D IF  W E G T*U E H K E “ . ^oeheuschrifi lur Poi 
iiilik, Kiuist, W irlseliaft. Z*esżyt z 1. bni. zawiera:

Kurt H ił lc i: Rede vor rolen Studentem; Georg 
Gedebour:' Oesterroichcr und Brcioneu; Carl v. 
Oss.iet/jky: Muiorijalen; Stmcon Caraseo: Loty; Ka- 
śpar Hauser: Liir Bctrunkencr in der Wśłbebn- 

'sfrasse; Werner- lłcgemann:" ]> ie . boni ner Baćmi' 
serey Theobald T iger: Lied 1'ui's Grammoplrcm; 
•'Joachim Bećk: Selirekcr umd Ki-enek: Rudolf Arn- 
beim- T'nverbLiidlichc .S-pn.nmir.g; Johannes Biićider 
ł>et- Rhcj.ułaJidsendc.r; A ltoiis Goldselimidt: Der.
durkle Hugel Erich Kństn&r: Offcner Brfef an An- 
gcsłcJJłe: Bemc.ikuugeii —  Dkuł-worleo. Adres:
ClmelbKenhuirg, Kanłsli-ąsse.J.52.

N f i O F S Ł i ? N i r T | |
Z a  rubryki; te redakcja n i« odpowiada. ■  H

Program stacy radiofonicznych j
Sobota, 5 stycznia

Kraków (566 ni) 11.56. Sygnał czasu, hejnał, komu 
•nikał metiCOirofcfficzny. 12.10—13. Koncert niy-t gr-amo 
tonowych, 15—15.20. Ko-muiidkały, 16.35. Odczyt pt.: 
„Zwyczaje e obyczaje Słowian południiiow-ych", w y­
głosi .Dr. V. Francie, lektor U. J., 19. Rozmaatośd i ko 
nauniiikały. 19.25— 19,55. ProS. Jam Stamisławskii: Le­
ktura arigialska". 19.56—20. Sy&oał czasu, 20. Komu- 
aHoat rolniczy, 20:05. „Przegląd połiityłd za.grauicz- 
nei ubiegłego tygodnia", wygi. Dr, .1. Reguła, wicese 
krerarz U. 20.30. Transmisja z Warszawy. 22; Ko 
Mun-ikały, 22.30—23.30. Muzyka tameczna-.

Warszawa. (1113 m) 20.30. Koncert wiicczomiy, Pra 
®a (348.9 ni) 19. „Księżniczka Czardasza“  operetka 
K-altnaiia.

Budapeszt. (555.6 m) 19.30. „Aleksandra" operetka 
Saiiirmaya.

Stutgard. (379.7 m) 20.05. „Noc balowa" o-pcretka
O. Straussa.

Mediolan. (549 m) 21. TrMis-misja opery z teatru 
„La Scala '.

Wiedeń. (517,2 m) 19.30. Koncert pianisty Ign. Fricd 
mana.

ZMIANA FALI STACJI KRAKOWSKIEJ.
óoinieślłśmy, s-taćja krakowska, pracująca 

c~tycbczas na pożyczanej fali, przystąpiła obecnie 
przebudowy swojej aparatury j swej anteny, aby 

w drugiej połowie stycznia przejść na nową falę-
rz udową kieruje inż. Ratoęckii, doświadczony fa­

chowiec z warszawskiej centrali. Okazało s4e z wą- 
znych wagłędow wskazanem dać Krakowowi obecnie 

273) ®° m *“ *' ^  pierwotnie zamierzano

Radiosłuchacze na prowincji oczekują powszech­
nie znacznej poprawy odbioru i. ustania przeszkód 
w  postaci in-terierencyji, unŁemoiżhwDającejj w  nłektó 
rych punktach na prowćoci.i zarówno slucliamę audy 
cyj krafcoWiskich. iak pewnych cetwtyoh stacyj za- 
zranicznych.

Dte posiadaczy detektorów zrrnama fali połączona 
bedoM z  potrzebą u byc ia  aowea cewki.

Wynalazca kinematagrafu 
umiera w nędzy

W yoajc się 'to tucmożłuwoścdą, aby w  czasie, 
gdy toino słało się potęgą światową i daje kolo­
salne dochody przedsiębiorcom, wynała-zoa kine­
matografu nie nył miljonerem, lub conLjmniej za­
możnym człowiekiem, lecz umierał w  nędzy. A  jed­
nak lak jest. W  jednym ze szpitali newyorsklch 
dogorywa obecnie 74-ietn; starzec, memaT nędzarz, 
Jean Leroy, wynalazca pierwszej lampy proje-
i.ccy.j.iiej.

KoiisŁi-iikoja daisiejiszyeft aparatów kinowych 
jest tylko- udo.skon-ałeiwem wyiialaziki' Leroy a Ifi 
.wi potraML wykoi zy-stać jego wyhąlB^fe^ i podora- 
bLać się wielomilijonowych fortun; cichy, skromny, 
pozbawiony sprytu Lej-oy wie potrafił że swego 
wyaialazlcu zapewnić, tobie spokojnego życia na' 
.starość. W głośnym przed kilkunastu laty procesie 
Leroy contra Edison, Najwyższy iśąd Stanów Z je­
dnoczonych przyznał Lero^ ow i pierwszeństwo 
wynalazku, co dało mu jedynie moralną satysfa­
kcję, gdyż wygasł już terftiiJF przewidziany w  u'-' 
siaw ie pateraowej i wynalazek stał się publiczim 
.Własnością, Eeroy, nie . mogąc dochodzić pretensji 
na przedsiębiorcach', którzy eksploatowali jegc 
wynalazek, i  nie posiauając środkow do życia, za 
ezął trudnić się... naprawianiem cudzych apara­
tów kinematograficznych własnego wynalazku 
Stargany niepówćzeinanii, -zgnębiony fizycznie nie 
dostatkiem i moi almie wyrządzt>ną mu krzywdą, 
wynalazca kinematografu ' dogorywa w  szpitalu 
publiczny m.

„Humanitarny ’ czyn Amerykan
Z Nowego Jorku dtąpisżą; w  amerykańskiem 

mieście Róan (slań MiifsiMpi) nniesżk-auey 1-anilejsF 
zamordowali w  besljałski 'sposób w noc sylwe­
strową murzyna, który przed 18 la ły popełnił mor­
derstw#* Skrępowanego miirzyTia oblano naftą -i 
żywcem spalono. Tragiezaetiiu widowisku przy - 
głądałc się 2,000 osób.

D r .  G a b r y e l  G o t t l i e b
rentgenolog 

Kraków, ul. Grodzka L, 39. —  Telefon 3781 
p o w r ó c i ł

S p e c ja lis tk a  c h o ró b  sk ó rn y ch , w o n o ry csn ych  
i k o s m e ty k , iok a r : ik lo j

Dr. LILA HOROW ITZ
p o w r ó c i ł a

4 R A K Ó W , U L IC A  D I Ł T L O W f K A  L  59
2'.sa ordynuje -d  12—1 I od 4 —ii

A  1 ^lótnią praktyką biuiowążezuj- 
H I s I u M  jomością - koresponaeneji poisko- 

niemieckiej i buchalterji pcszuKUię posady. Chętnie 
w większyui składzie tekstylnym. Łaskawe zgłoszenia 
pod; „Luty" do Adm. N. Dziennika. 3!łJ

Z E G A R E K  “ ■

T O  H C łY T PRECYZJI 
Egz. masaiysta G. SPERLING

Kraków, ulica Dietbwska L. 68
wy-luomnie wszelkie masaże (w  ohorobach paraJ-iżsh 
odtłaszczefliach, Touimaityzmu, artretyzeui, ischias 
i L p j, elekt-ryz-acie oraz Minę zabiegli na zlecenie 
lekarskie. — Stawia bańki i  pijia-wfci.

Posiada liczne uznania i podziękowania 15 Z

Czy jeszcze nie wiesz
że jectenie

B IB I.jO TE K A  LITERACK A
S T R A D O M  L  1 9 .  T E L E F .  3 4 %

J6g odpow iada Twym wymaganiom?

Podziękowanie.
Za łaskawe wybicie 5.600 egzemplarzy spra­

wozdań ma zaof-iarowainym również beiziintere- 
sowniie Tjaipierze. składam Wuein-u Państwu 
Telzotn, właścuaielom Drukarni Narodowej, 
iirnieniicm Stowarżyszeniie Zakładu V\7ychowaw- 
cziego Sierót żyd. ncijseirdeczmiiejsze i,-odzięko- 
wan,;e. Dr. med Rafał Lantlau. Prezer.

P O f l z i e k o ^ j a n S e .
Za beziintcieso-w-uo \vydr-t’,ko-w-an.ie 1.900 za­

proszeń balo-wycli w raz z kopci ta mi składam 
Sz. Zarządow i Drukarni „Sztuka" imieniem Sto­
w arzyszen ia  Zakłada \Vychow aw czcgo Sierót 

.żyd. serdec«ftvs pó-dzimowanie.
30 * Di. med. Raiai Landau, Prezes.
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Największy 
film świata WUJA TOMA

Wićdemoścl z kralw
Nowa afera a la Piomfsówna
Porwanie 15-lętniej dziewczyny żyaowskiej.
,,Moment" donosi: Poseł Farbste>n otrzyma* 

lisi z wioski Jtłiermflechów Dolny (Małopolska 
.wschodnia), z wiadomością, że młodzież wiej­
ska napadła na mii ©sianie Żjcla, Freia, po*wa 
ła jego lb-letnią córkę Malę FreL i oddała ją do 
klasztoru w Sta r e j  wsi niedaleko Brzozowa. Po­
dobno dziewczynce n ukazano przyjąć chrzest. 
Pos. Farbslein proszony jesl o interwencję w  
mWsterstwiie spraw wewnętrznych.

Szczegóły mordu politycznego 
w Piotrkowie

Szczegóły mordu politycznego w Piotrkowie, 
o  któmm już donosiliśmy, przedstawiają s'ć na 
■stępująco: W e czwartek o god; inlif 9.30 rano 
buchaltęr kasy miejskiej w Piotrkowie Wacław 
Kajdziński lat 33, członek PPS dawnej frakcji 
rewolucyjnej pracujący w kas*e na parterze 
[W«zedł na piętro i pytał u woźnego o prezyden 
'ta miasta Szmita. Gdy tenże mu odpowiedział, 
£e prezydent jest nieobecny wszedł do jego 
gabinetu, a następnie do przyległego pokoju, 
gdzńę siedział przy biurku urzędnik wydziału 
■personalnego Teofil Jaszkowsid. N!ie wypowie­
dziawszy ani słowa oddał Kajdziński do niego 
S strzały, kładąc go trupem na miejscu. Jasz- 
fcowski był wybitnym działaczem PPS na te­
renie Piotrkowa. Morderca powrócił następnie 
d o  gabinetu, prezydenta raiiasta, tu oddał trzy 
skzały do palta prezydenta Szmita, poc^em 
wybił cztery szyby w oknie i skoczył na bruk 
2 I piętra. Upadł szczęśliwie i potłukł sobie je­
dynie lekko rękę poc ̂ em z wyciągniętym w j 
ręce rewolwerem począł uciekać. Kolo komi- | 
harjatu policji ujęli go policjanci i zapowadzdi j 
do komisarjatu. Morderca twierdzi stanowczo, j 
że morderstwa dokonał na tle politycznęm i ca . 
łą  sprawę rozdmuchuje, starając się jej nadać j 
charakter czysto polityczny. Koła P. P. S. daw­
nej frakcji rewolucyjnej oficjalnie oświadcza­
ją, że do mordu politycznego nie było żadnych 
zup“łn*e podstaw i nie może być o tem mowy. 
Kajdz’ński jest żonaty, posiada troje dzieci.

— — o—
PRZED  W ZN O W IEN IEM  „H a C E F IR Y ". Jak

•ię dowiadujemy, ju t wkrótce uikaie siię pierwszy, 
numer wznowionego dapaiiłika hebrajskiego w 
W arszaw ie „Hacefwry Znany finansista p. Z. 
Schallit zakupił drukarnię „H acefiry" celem wyda­
wania dziennika hebrajskiego. Zwrć- on,o się 
przytetn do szeregu publicystów hebrajskich o 
objecie redakcji wznowionego dziennika. Być mo­
że, że naczelnym redaktorem zostanie p. M. Klein- 
man, obecny redaktor „Haolanu", albo też znany 
pisarz hebrajski Sz. CzernowiU z. Palestyny.

NOW ELIZACJA. U S TA W Y  O Z A O PA TR ZE ­
N IU  IN W A L ID Ó W  WOJENNYCH. W  związku z. 
przejęciem przez, ministerstwo pracy i  opieki spo­
łecznej z dniem 1 kwietnia br. wszystkich agend 
inwalidzkich, ministerstwo to opracowało projekt 
nowelizacji ustawy o  zaopatrywaniu inwalidów 
wojennych, ich rodzin i  rodzin po poległych.

O TW ARCIE  KOM UNIKACJI LO TN ICZEJ PO 
U PA Ń S TW O W IE N IU  W  dniu 2 bm. rozpoczęło 
działalność państwowo samorządowe Tow arzy­
stwo komunikacji powń trrnej „L in je  Lotnicze 
Lo t,:, dokonując przew idranych rozkładem lotów 
pasażerskich* na linjach: W arszaw a—Katowice,
W arszaw a—Lw ów , W arszawa— Poznań, W arsza­
w a—Gdańsk i Katowice— Kraków  W  pie-wszym 
locie do Katowic w ziął ud znał dyrektor Tow arzy­
stwa, mjr. Turbiak Lo t na nowo utworzonej linji 
W arszawa—Katowice trwał 2 godziny.

NAJLEPSZA K S IĄ Ż K A  Z ZAKRESU TIYGJE­
NY SZKOLNEJ Komitet konkursu im O. Pira­

mowicza, wyłoniony prze;. Warszawskie T-\vo 
Lekarskie dia nagrodzenia najlepszej pracy z ja ­
kiegokolwiek działu hygjeny szkolnej, wyróżn ił i 
nagrodził Icsiążkę p. clr J ftauch- Sobolewskiej pt. 
„Pogadanki o hygjemic".

NOW A R O TA  ŚLUBNA W  KOŚCIELE K A TO ­
LICKIM . Z dniem Nowego Roku w e wszystkich 
diecezjach kościoła katolickiego wszedł w  życie 
nowy rytuał liturgiczny zatwierdzony p izez papie­
ża Piusa XI. Now y ten rytuał wprowadza intere­
sującą zmianę do formuły przysięgi ifialżeńsklei 
skla-cianej przez nowożeńców. Tekst nowej przy­
sięgi brzmi następująco: „Ja biorę sobie Ciebie za 
mai zanika i  ślubuję oi m iłość, w iarę t uczciwość 
małżeńska., a także i to, że niie oipuszozę Gię aż do 
śmierci". Ta formuła przysięgi .jest dla obydwóch 
s Iron id entyczn a.

W IE L K IE  ŚNIEGI W E  WSCHODNIEJ MAŁO- 
POLSCE. W  całej Malopołsce spadł ostatnio w ie l­
ki śnieg, który pokrył grubą warstwą ziemię. K o­
munikacja kolejkami i autobusami została wsLrzy 
mana. Niektóre wioski, leżące w  Karpatach wscho 
dnicti, są jakby odaięlc od świata,

K A R A  Z A  N IE PR ZYJĘ C IE  DO P R A C Y  L W  A  
L1DY. Wskutek interwencji Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w  W arszawie. Komisairjat 
rządu na m. W arszawę ukarał dyi-ekiora fabryki ! 
mydła „Mady el Gomp." grzyWn-ą do 2.000 zł zia 
nicprzy jęcie do pracy ustawowo przewidzianej 
liczby inwalidów wojennych (jeden inwalida na 
50 robotników) 

j N A D U ŻYC IA  NA SUMĘ 40C TYS. ZŁ. Do wo- 
j jewody łódzkiego zgłosiła się delegacja miasta 
] Tuszyna ze skargą, że podczas parcelacji lasu nie 

daleko Tuszyna, nzlonkowie magistral u popełnili 
| naużyeia na sumę 400 tys. zł. Delegacja, W skład 

której wchodzili Polacy i Żydzi, wniosła o roz­
wiązanie zarządu magistratu w  Tuszynie. W oje­
woda przyrzekł zbadać sprawę nadużyć. j

TR AG IC ZN A  PO M YŁK A . W  Równie zdarzy] 
sic wstrząsający wypadek: Dwaj rzeźmicy żydów- j 
scy, M. Gut i J. Lisak znajdowali się w  mieszka- i 
niu Gula, gnz"e się rozliczali. W  pewnym momcin- i 
cie wszedł do mieszkania syn Guła, .oświadczając, ! 
żc przed oknami spaceruje jakiś podejrzany oso­
bnik, prawdopodobnie złodziej. Lisak wyciągnął 
rewolwer, a zobaczywszy spacerującego przed 1 
domom człowieka, wystrzelił. Jak się potem oka- | 
zało, był to zięć Gułą. Po  .przewiezieniu do szpi­
tala, cUiiara tragicznej pomyłki zmairła. L is ika  
aresztowano.

OBŁĘD CAŁEJ RODZINA W  Załcszczykach ‘ 
wdowa po bednarzu 82-letnia staruszka Welmtraa 
boya, od kilku lat złożona ciężką cnotobą w  osta­
tnich dniach dostała nagie pomieszania zmysłów. 
Fakt ten w yw arł tak potężne wrażenie na dwu jej 
córkach, że również zwarjowały. Wszystkie trzy 
kobiety wybiegły na ulicę i tylko z trudem udało 
się je poęhwyoić Na noc pozostawiono przy cho 
rych straż, aby nue popełniły samobójstwa Mimo 
to jednaik, kobiety uciekły. W  kilką gocłzk potom 
znaleziiiono nad Dniestrem zmarzniętego trupa 
matki, a obłe córki ujęło w  chwili, kiedy chciały 
rzucić się do rzeki.

NOW E „SENSACJE** M IC H AŁKA . Donosiliśmy 
iu-ż o luicezce Michałka z klasztoru w W arszawie 
do wsi Michałowa, W  Miichelowłe. zwróuił się Mi­
chnik o do miejscowego księdza, oświadczając, ze 
musi wygłosić „kazanie' Ksiądz wprowadził go 
do osobnego pokoju, gdzie Miohałko stanąwszy 
przed krzyżem rozpoczął wygłaszać w  śnie hypno 
tyczmym kazanie. Michalko wypowiadał urywane 
słowa, a wedle twierdzenia obserwatorów, me 
może tu być mowy o symulacji, ehodrd tu raczej 
o chorobliwą hvt>noze. pod której wpływem Mi- 
chałfco wypowiada „nauki" Policja otrzymała na­
każ odpro wadzeń i a Mfchałika pono wnie do kia 
szloru.

PO JED YNEK KO BIET N A  K A R A B IN Y . Sąd 
w Białej Podlaskiej skazał służącą Marję Kuro- 
wioką na 6 lat ciężkiogo więzienia za zabójstwo, 
dokonane na koleżance Eudoksjd Nicczj pornik ; 
Służące w czasie kłótni porwały karabiny znajdu- i

jącc się w mieszkaniu ich chlebodawcy — w o j­
skowego, stanęły naprzeciw siebie i „yoekrWały. 
Kurowicka zabiła wyslrza Jem z karabinu Eudok* 
sję Nieczypo-rnik.

N A P A D  N A  PO L IC JA N TA  KONW OJUJĄCE­
GO BAN D YTĘ . Przez ulicę W ilna prowadził po­
sterunkowy policji osławionego bandytę Kaadana- 
towicza. W  pewnej chwili napadli na oodic: amu 
towarzysze Kondratowicza, chcąc uwolnić skutego 
bandytę. Policjant brona1 się wystrzałam i z  rewoł 
weru i zabił jednego z napastników. Kondrato­
wicz zdołał aloli uciec.

N IEBO SZCZYK ZM AR TW YC H W STAŁ. W  War 
szawie przy u-1. Nalewki zmarł nagle na udar ser­
cowy, przed bramą domu jakiś Żyd Zrrwiribgo 
przechodnie wnieśli do sieni domu. Niebawem w  
miejscu zebrało się wielu ludzi. M. i«. zpalaaż- 
się tu też p. Aronso-nowa wraz z mężem. Aromso- 
nowie na widok zmarłego zaczęl' spazmowa*, i  
stwierdzili, żc jest to )>rat Arousonowej, bó-letoi 
kupiec z Łaskarzewa, Mendel Wassermis, który W 
tym dniu właśnie bawił w  Warszawie. Zwrócono 
się do „Ostatniej Posługi", załatwiono wszelkie 
formalności przed pogrzebowe. Za kilka godetLu 
miał siię odbyć pogrzeb. W  międzyczasie udał 
się Aronsouow-ie do domu.

Gzas pogrzebu się zbliżał. W  mieszkaniu Arona 
sonów rozlegał się bolesny płacz. Sąsiedz. wady- 
chałi współczująco. Nagle otwierają się dirzwi I  
ao mieszkania wchodzi sam p. WassermiŁs. Ła ­
two wyobrazić sobie scenę, jaka się rozegrała... 
Aronsonowa zemdlała. Aron son struchlał, sąsie- 
dzi skryli sie itp. Okazało siię, iż  zaszła omyłka. 
Wassermus był zdrów i o uiczein nie wiectziial

2 tgfeTBPf, Łll[Ęg£ri£IRV óżTUK.

Bernard Shaw o Shylocku
„JewUh G.-oiiide" zamieszcza wyw iad ze słyn­

nym dramaturgiem angielskim Boi marciem Sha- 
w'em. Na zapytanita, czy Shaw uważa, iż podczas 
pisania „Kupca Weneckiego" Szekspir był opanc 
wany przez nastroje . antysemickie, Shaw odpo­
wiedział, iż przypuszczenie to jest stanowczo nie­
słuszne, ponieważ Szekspir uważał żydowskiego 
bohailei a swej tragedji zm człowieka o dążno 
sciach i wla.iciwosamch ludzkich, nie zaś za po­
strach. ludzki.

L A U R E A T K A  NO BLA JAKO W SPÓ ŁPRACO ­
W N IC ZK A  TE A TR U  M ARIO NETEK.

Pan,i Sigryda Undset, ostatnia laureatka Nobla, 
jest wielką wielbicielką teatru mayjonetek, świeżo 
też podpisała umowę z jednym z takich teatrów w  
Oslo, dla którego' zobowiązała jię  napisać Jipe 
ejalną komedję. Tytuł lej komedji Lędrie brzmiiał: 
„Na wscliód od słońca i na zachud od księżyca". 
Będziic Lo pierwsza zarazem sztuka sceniczna, na­
pisana prz.cz wielką powieściopisarkę. Motywem 
napisania jej był, obok zamiłowania autorki do 
teatru manjonetek, joi zapał filantropLj.n3 Sztuka 
prze,znaczona jest mianowicie na uprzyjemnięni% 
św iąt bożego Narodzenia ubogiej klasie pracuje 
coj, która nie może sobie pozwolić na kosztowniej 
sze i-ozrywki.

  o -—

— M AREK ARNSTEIN , znany autor dramaty- 
rz.iny i wybitny reżyser przyjeżdża wkrótce uo 
Kj akowski ego Teatru Żydowskiego, gdzie wysta- 
wii kilka dramatów z wtelkięgo repertuaru ży­
dowskiego i europejskiego.

— K R AK O W SK I TE A T R  ŻYDOW SKI. .Data w  
sobotę 8‘30 wlecz, promjera znautoiniiitej operetki 
amerykańskiej ,^lub na plaży" Freimana. Operet­
ka ta owiana prawru,z,iwym. beztroskim humorem 
żydowskim, pełna wesołych kawałów i Komicz­
nych scen, o melodyjnej muzyce zdobyła wszędzie 
zasłużone powodzenie. Główne role grają wyuiitni 
arljśo i pp Necliama, Jarosławska, Litw ina, reż. 
Ke.idysz, Chasz, Kzernian, Gioduei i i.n. Daiś o  4'30 
pop. po cenach zniżonych od 70 g r  do 1 zł „Dżi 
siejsizc panny".

— Z TE ATR U  JM. J. SŁOWACKIEGO. Dziiś w  
sobotę premjera Antontego Słomimskiiego „Mu­
rzyn Warszawsk1". Sztuką |X)\vtóizonn będżie ju 
ii-o W miedz,ięlę.

—  DZIŚ W  „GONGU" PR E K JE R a  atett alnej 
rewjt pl. „Karnawał pod gazem" z udziałem ca­
łego zespołu „Gongu" Codziennie 2 przeds^awie- 
mia o 7 i 9-lej,

— KONCERT IGNACEGO K A N N A , znaKomiłe- 
go naszego tenora, odbędzie się w niedzielę tj. 
6 om. w  Starym Teatrze. Śpiewak ten, występują­
cy ostatnio w  3 armie Morawskiem, zyskał wielkie 
uznanie prasy, która podnosi mietylko wszechpo 
I łS i  głosu, lecz również finezję kuuszti. śj^ię 
w  ac z ego.
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Jntro Rada Partyjna Crg. Sjoó.
Jatro w  niedizieJy, 6 bm. o  godz. 11-30 rozpoczną 

Obrady Raca Pairlyjna Organizacji Sjonistyczirei za­
chodu uj Małopolski 5 Śląska. W  posiedzeniu Rady 
Partyjnea mogą bTać iuŁział tylko czlonko-wiie Egzekn 
iTWy, Rady Centralne-i ś przez Zjazd imiennie ' f o r  
w u «i ezioiikow iie.

W  postedzemiiu Rady Partyjnej -weźmie udział czlo 
Oek i igi. Światowej Org. Sjońskiiej prof. Brodetzki, 
który bezpośrednio po zakończeniu obrad Rady' Par 
tyiinej wyjedzte z  powrotem do Londynu. Nadto obe 
cnym będzie na posiedzeniu BaieraJny sekretarz de 
SMurtamentu argamzacyinego pirzj Egzekutywie w  
Lundyjpe Di. Leon Lauiterbaob:

Posóedzeiue rozpocznie się punktualnte o godztak-- 
11.30 w  loScaik Stów. Przedśw:it-Ha&zacfcar‘* Kraków' 
•i. Stiratton, 15.

Porządek obrad Rady Partyjnej:
1) Zagajenie — poseł Dr. O. Tbon.
2) Praca Fgzekutywy światowej Orgaadzacjfi Sjoń 

słuiej nad dziełem Sjonizmu —  prol. Broa&ttzki.
3) rtejbiaższp zadania naszej Organizacji —  Dr. L 

Scbwarzbair.
4} Ewent,u<aljai

Konferencja dzielnicowa Keren 
Hajesod w Krakowie

tatro, yv iiiedziicłę 6 ban. odbędzie się w  Krakowie 
koiiierencja działaczy Koron Hajesod ze wszystkich 
otoat 3 lOiastŁCZek zach. Małopolski i Śląska, zwoła­
nia z inicjatywy dyrektOTjnm Keren Hajesod w  Kra­
kowie Celem koniarenoji jest ożywienie działalności 
ttó rzecz ccntrafoego funduszu odbudowy Palestyny 
i  ustaleme programu nowej kampanii K. H. na rok 
1129. W konferencji weźmie czynny udział członek 
egZekM-iywj światowej organizacji s-jonistycznej pro-f. 
Dr. S. Brodet.akii z Londynu.
. Porządek dzienny obrad jest następujący:

1) Zaga.iesiiie — Poseł Dr. O. Thon, prezes dzielni 
cow-t go dyrektorium K. H., 2) Sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności K. H. na-herenie zach. Ma 
łppoil-skii i  Śląska, — Dr. L. Man-asche, gen, sekr. dy- 
reictar um K. ri.. 3) Keren Hajesod a odbudowa Erec 
lsra-el—  prof. Dr. S. Brodetzki, członek egzekuty­
w y londyńskiej, 4) Plan nowej kampanii K. H. na tere 
oi® nasiej dzfdnicy — Dyr. M. Hnłwłstein,

5) Dyskusja.
b) Ewentaalja,
Prawo obesłania komierencii przysługuje: a) Mę­

tom zaufania K. H., względnie ich zastępcom, b) deJe 
lokaikiych organizacyj sjonislycznych (ogólnej 

Miianacją, H-StadutaMi, Poatę-sjon) oraz c ) członkom 
dynekroryjm K. H dla zach. Małopolski i Śląska. O- 
bfaay, które rozpoczynają &ię o godz. £>t-ej rano to 
ożyć się będą przez cały dzień w  lokalu łwrraimtarne 
8 » srowairzyszanla „Sodidarność-Bnej-Bnth" w  Krako 
"Wie,, przy ul. Zielonej 10, II. p.

Ulgi wojskowe dla studiujących
W zwaaku z  kenmumuik-tem MS Wojsk, w  sprawie 

zarządzunia, dotyczącego nJg w orkowych dia studiu 
Jącc młoda. eży. celnaui umożsiwienia zainteresowa­
nym “ końcrenia srudjów, agencja AKA dowiaduje się 
następu^ących szczegółów:

Nowe zrrrządj enie dotyczy tych roczników, któ­
rym władzą administracyjna nie jest uprawniona w  
dalszym ciągu udzielać odroczeń terminów wcięte- 

Dla wymienionej kategorii ustanawia się, że za
o ^ S T p k r la06ą podania do D. O. K. przez
hmZs!? j 2 prośbą o przesunięcie terminu wcie 
tent -oAnń TK*ls’ C2asu ukończenia studjów. Pe- 
dewaz^Mi? odpo'w,iada^ niektórym warunkom, a prze 

Posiadać członkostwo przeszkolenia 
tam n P^y^posiob -aria wojskowego fltp. Poza 

* * * *  ° winni ^ sWadać
S m a r d z a * * - \  Włafi“  akademickie,

ua KtÓTJ rn roku studjów jest d,a;n̂  OSO
te heda <tó ukcńczeara uczdat. Podania
te Jhedą przyjmowane do dnia 1 czervca 1926

JoLUO-ześiu. w »aO e wojskowe wyjaśniają, że aka 
d «m cy  roczn to  1902 j li 03 otrzymują rdr xżetóe na

^  1 w  1904 r- Ptrznuują odroczenia na 2
•aU nawet, o Ile mają uikońozyf studją

Lczniowie szkół średnich, nie posiadający leszcze 
ra ta ry  powinni złożyć odpowiednie podanie w  caągu 
Okresu d-tygodniowego przed datą wcielenia normrl 
itego. Muszą on' załączyć zaświadczenie szkoły.

Wybory do kahału podgórskiego
(izesunięte na dzień 13

Województwo zatw^słUSto 2 łisSy kandjjdsiów, u»I©wsinś®ii a przez
komisie wyborczą i isiagisirat.

Jak sie doryiadiijjimj', termin w yborów  do kaha- 
łu pougóraiiiiego .został przesunięty z dnia 6 bm 
na następ,<4 niedzielę, unia 13 bm. Przesunięcie 
to okaz tło się kouitczaem, gdyż województwo 
krakowskie . rozstrzygnęło we czwartek sprzeciw, 
wniesiony z  pśjfpoia unieważnienia list Nr. 8 (bez­
partyjna) r - f t  tM izrachi) przez komisję w y­
borczą. W ojewóclziwo — w  przeciwieństwie do 
magistraitu krakowskiego, który w  odpowiedzi 
na wniesiony rokurs, zatwierdzał unieAvażnie(nie 
obu list —  stanęło na stanowisku, że podmiesLane 
przez komisję wyborczą usterki obu zakwestiono­
wanych l is i  (eo do lahy Nr. 12 fakt kfjndydowania 
dw ód i szwagrów ), wie mogą stanowić wobec usu­
nięcia powodu omcważmoiiia tych list i uchyłit 
decyzję magistraitu, zsuiwiertlzaj^c ważność obu po 
wyższych list. V rrbec tego, że na mocy ustawy 
listy kandydatów muszą być ogłoszone publiczme 
conajmniej na trzy dni przed dułem wyborów  —- 
co w  dianym wypadku nic mogło już mieć m iej­
sca w ybory nie odnędą się .jutro, lecz w  oa- i sche.

slępną niedzielę, 13 bm.
W  tym związku wyrazić należy zdziwienie, że 

magistrat m. Krakowa mimo wyraźnego brzmie­
nia ustawy i  zupełnie jasnego stanu rzeczy, przy­
chylił się do nieuzasadnionego przepisami ustawy 
i  wybitnie tendencyjnego stanowiska większości 
kathalnej komisji wyborczej. Dopiero wojewódz­
two zniosło decyzję komisji wyborczej i magi­
stratu. W  sprawie tej inierweujowali w  w oje­
wództw ie pp. poseł Dr Thon i  Dr 'Wabrhafi.ig.

Zgromadzenie przedwyborcze 
do kahału w Podgórza

Dziś o  godzinie 7o0 wtocz, odbędzie się w7 bó­
żnicy iżflbkcra zgromadzenie p. zeciATyborcze, u- 
rządzone staiisimiem Organizacji Sj!ońs-k!iej. R e fe  
••ują pp. GhaLrn Noigej ozłonek A. C światowej 
org. sjoóakiej i p-rezes Rady żyd. gnniny wyzn. 
w  TaracAyie, Dr W. Rerkelbammer i Dr O. Mena-

stAvierdizaiiąeę, do której klasy dany nczeń uczęszcza 
i -ile lat mr puzostało do ukończeniiia szkoły. Wymaga 
me jest rówmiież jalt Avyżej przysposobienie ATOijsilco 
w'.e. Uczniowie roezzików 1905, 19óó i 1907 otrzyma 
ją odirocżenfia wcielenia najwyżej na roł jeden.

 o——
—  E G ZE K U TYW A  ORGANIZa UJI SJOJłSKIEJ

wzA'vva wszystkie Komitety Lokalne, które do­
tychczas nie przekazały podatku partyjnego za 
miesiąc grudzień i styczeń, aby to bezzwłocznie 
uczyniły, ewentualnie za pośrednictwem swoich 
delegatów na Radę Partyjna.

—  A  W ię c  — W YB O RY PO PKS A OH! Posie­
dzenie Rady AVyznaiTiiowej odbędzie się. w  niedzie­
lę dnia 6 bpi. o  godabme -1 poipołudnta w  sali o- 
biad Rady. Na porządku dziennym: ciąg diałszy 
dyskusji lnuUc-lo-wei> wybór komisji dla spiraw pa 
schalnych, wnioseic sekcji skarbowej o  ustalenie 
opłaty na mąkę paschalną, wniosek sekcji skar­
bowej ay spin wije laciągnłęain pożyczki wekslo­
w ej w  kwocie zł 15.000 na cele śAYiąt paiscbajlnych 
P rzy  drzwiach zamkniętych sprawy osobiste

Jak 7. perwyższego porządku dziennego wyiiiiika, 
przezorni władcy7 kahałni rozpoczynają przygoto­
wania przedświąteczne na blisko 4 miesiące przed 
świętami Pcsaoh, które W br. przypadają na ko­
niec k w icM a  i pierwsze dwa dni maja. Trudno 
zaś pomyśleć o przeproAYadzeniiiu AYyborów w o- 
kresic .ąnłensywnycłi jjrac'‘ komisji poisebailnej, 
AArobcc czego termin wyborów  przesunie suę, zgo­
dnie z naszemi pmwż-dA^AYa-irj lirnii, do — „moija“ .

—  K A R A L N Y  PO RZĄD EK  I  KtaTTAT.N T  PO - 
ŚPIEOII P. Ssuomon Eichhorn (ul. Mostowa 3) o- 
l>owiada nam, że .jego ojciec błp. Boruch Eichhorn 
który zmarł jeszcze w  r. 1905 (p -zed 23 la ty !) za­
pisał kahałowi krakowskiemu parcelę grantową 
przy ul. Mostowej 3 z  tern, żt kabał ma ją sprze­
dać, z uzy-kamego kapitału stworzyć fundację a 
odsetki rodzielać corocznie między ubogidi kre­
wnych tesiatora. Kaikał przyjął ten testament, ale 
mimo upływu 23 lał i  mimo niezliczonych prć śb 
p. Salomona Eichhorna nie sprzedał dotąd parceli. 
Parcela leży  sobie nieużyta, a ubodzy krewni te- 
statorn mogą czekać... W  międzyczasfe mog? się 
przecie wzbogacić... Taki to jest kahalny porza 
dek i kahalne... tem-po!

— PRE7ES IZ B Y  RZEM IEŚLNICZEJ W  K R A- 
K O Y TR  p. Kosobudzki Zrezygnował ze stanowi­
ska zarówno prezesa krakowskiej, jak i  w o je­
wódzkiej Izby Stanowisko jego objął dotychcza- 
sow re AYieeprezes Izby p. imż. P io tr Król.

— RO LA K R A K O W A  W  19 STULECIU. Tow r 
rzystwo miłośników łtistorji i  zabytków Krako- 
Ava urządzą cvkl odczytów o K rakow ie w  19 wieku 
P ierw szy odczyt pt. „K raków  jako ognisko myśli 
politycznej” wygłosi' prof. Stanisław Kcvtrzeb? 
Ave środę dnia 9 tan. w  sali Izby Handlowej i P rze 
myślowej ul Długa 1- Początek o  godz. 6-teJ 
Wstęp 1 zł, dla młodzieży szkotaej 50 gr.

—  TELEFO N  O Wd N I3  Z POCTĄGIT. W  Mmi- 
L.te-s,Avie Komur ikacji powstała myśl rozp>oczę- 
cia działalności pewnego wynalazku tclefonoWE 
uia w  pociągu. Pociąg w  czasie ruchu połączony 
jest z  siecią telefoniczną normalną i każdy pasa 
żer ma możność z wagonu telefonować do domu 
lub do innego miejsca. Wynalazek ten pewnego 
polskiego wynalazcy ma być nader prosty i  niie- 
skomplikowan'1

—  U SU W AN IE  (ŚNIEGU Z DACHÓW. Magistrat 
w zyw t wipystl lich właścicieli realności, adimaini-

ełraturow i  dozorców domowyw aby stosownie 
dc obowiązujących przepisów av przypadkach, 
gdy nagromadzony r-a dachach domów śnieg gro­
zi spadmłęctan, nałycLuftas1 ze wizględr ua bt*s- 
pi‘ czcństwo publiczjje zastaw iali chodniki, a na­
stępnie śnieg ten fcez,-włócznie z  dachów usraAraib'. 
W  razie zaniedbania tego obowiązku organa be®- 
picczeństws zarządzać będą n^umięcde śni sgu z  u- 
rzędu przez straż pożarną na koszt i niebazoto- 
czeńshvo winnych, którzy pociągnięci zostaną nad 
to do oBpowietMatao^cł administracyjno- kupnej. 
Magistrat zwrac3 przytem uwagę, że zaniedbanie 
tego obowiązku może narazić wiomyd w  razie 
nieszczęśliwych wypadków na odpowiiedidialność 
sądowo kaauą i znaczne koszta z  tytułu odszkodo­
wania. i

— KURS GALANTERJI SK6RNICZEJ (W Y Ż  
& ZY ) urządizmy staraniem dyrekcji f łuaeum przei- 
mysło-wego w  Krakow ie rozpocznlic się dnia 15 
bm. i  trwać będzie do końca kwietnia br. Zgłoszę 
nta przyjmuje do dnia 12 bm. i  informacji udzie­
la dyrekcja Muzeum przemysło\ /ego (Srooleńsucai 
9) codaienn-ie od godz. 8—2.

— POS? AR W  ATELIER MALARSKIEJ Wazo 
raj przedpołudniem wynuctił pożar w  prs oowni 
a-rtysW* malauia Witolda Florhiewucza, maesizczą- 
cej się na poódaszi w  domu pod. L 40 przy nL 
'łopotowej. Od pieca żctiaimiego zajęła gin? podło­
ga. Straż pożafr.5 ugasuła ogień, wyrębując pod ­
łogę i strop miżsBegio Tnetrs na przestrzeni 2 m. 
łAYBdr

—  ATAK  SERCOW Y W  KINIE. W  craste przed­
stawienia w  kńnte „Bagatela" dostał drta 3 hm. ałakia 
sercowego AV?a-dy®ła\r Kozlowsiki (łaś 17) cntkiernSk, 
zaim nrzy uL Długiej 1. 12. Zawezwane pogotowie 
aatnimikiowic przewiozło J.oizliOA/sI ie®o do szpitiaŁ św- 
Łatzarzau ‘

—  ZAM IAST K W IATÓ W  na grób błp. Izydora 
Horowitza zlożyild mc rzecz Zakładu Sieiót żyd; przy 
m  D ie Ł  64, państwo Juddowie Z ł  100‘—> 31 x

 O—
ZM A R L I:

Gzjasz Cyper 1. 63.

Karnawał z całym swoim blaskiem lśniących stro­
jów  wieczorowych d radosnych zabaw już do nos za- 
Avital. Każda z  pań przygotowuje się na ego przyję­
cie. Nie Awoimc przytem zapom-iinać, że podstawę 
AyszeWdejr-o stroju idąt ełeganck' i efektowny lacik. 
Obuwie do- tańca

S k t O K Ć
łączy w sobie bezsprzecznie wszetikie zalety, iakoto 
piękną liiinię, guiitowne wykona.oie i wyg-edę w no- 
szeniu. 18

—  W A ŻN E  D LA  KU PCÓ W ! Komitet budoAyy 
aanatorjum dla pracowników technicznych, tele­
gra fów  i telefonów wydał taryfę rozmów m.ię<l^y- 
miastowych krajowych i zagranicznych, szezegiJ- 
nie pożyteczną dla świata lianSło vego, gdyż za­
w iera dokładny spis miejscowości z zapodaniem, 
do jakiej strefy każda miejscowość należy, o rnr. 
ile  wynosi-opłata za rozmowę m iędzym iastową w 
każdej strefie.

Na Lenże sam dochód — budowy sanntorjim! aa’ 
Ojoo-wie — urządza komitet pi aoówr.ików lechid- 
czuyćh zabawę ka-rnaAYalOą av soboty 5 bm. w 
sali Bolouskiego (Rynek gł. tai).
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Niesnaski w obozie B. B.
Oatiy ertykut m i i . Ufcomirskiego przeciwtto prasie... rządowej.

Warszawa 4. 1. Sin. W  dzisiejszym kor: ser 
wotywnym „Dniu Poislam" ukazał sio ostry 
artykuł senatora ks. Zdzisława Lubomirskiego 
skierowany przeciwko „Kurierowi Wileńskie­
mu", „Epoce" i „Głosowi Prawdy" z powoda 
ostatnich artykułów zwróconych przeciwko b. 
ministrowi Meysztowiczowi. Autor zwraca uwa 
gę ż© pisma te będące organami rządu, dyskre­

dytują swojeni zachowaniem się rząd. Artykuł
swój kończy ks. Lubomirski słowami: „W
•związku z ostatnią kampanią prasową stwier­
dzić . musimy, że o ile czynniki miarodajne nie 
zaprowadzą ładu w  s w o j e j  prasie, to twór­
czość obozu Współpracy z Rządem i powaga 
obecnego gabinetu, zmaleje ze szkocki dla do­
bra państwa".

Precz z wojna gazowa!
Berlin, 4. 1. PAT, W e Frankfurcie nad Me­

nem otworzono dziś Kongres międzynarodowej 
Ligi kobiet dila spraw pokoju i wotoośa, poświę 
eony kwestiom przeciwstawienia się metodom 
nowoczesnym prowadzenia wojny oraz ochrony 
ludności cywilnej przed groźbą wojny gazowej. 
Główny referat wygłosił proL ar. Leviu, na te­
mat „O skutkach wojny gazowej". Mówca 
wskazał, że obecnie mamy jtiż

25 rodzajów gazów trujących, 
zacych nauce, a niedługo ilość ich wzrośnie do 
jlOO. Pierwszy atak gazowy w czasie wojny ga 
zwwej na froncie belgijskim kosztował życie 
tLUOU ludzi. Ten fakt maluje perspektywę przy 
szłea wojny, w której gazy odegrać mają tak 
ofctnzymie znaczenie. Dotąd — oświadcza dr. Le 
Yto —  gaz jako trucizna był wyłączanie rezer­
watami skrytobójców, używających trucizny do 
zadawania swoim ofiarom śmierci podstępnie. 
Nawet Rzymianie z pogardą odrzucali broń tru 
tacą. Obecnie zaś nie drobne ilości, lecz 

całe chmury gazów rzucane są na ludzkość, 
przed któreml niema ncieczkl, ani ochrony, a 
które ido zabijają nagie, lecz powoli paraliżują 
OEDKcja organów oddechowych, tak, że zatruty 

w ciągu jedne] gooziny odczuwa panicz

ny strach śmiertelny, rzęzi i wij© się w mękach. 
Wobec tego wojna taka ze stanowiska uczucia 
ludzkiego jest czemś tak potwornem, że uwa­
żać ją należy za 

najgorszą zbrodnię, popełnianą na calem 
społeczeństwie ludzkiem. 

Przemówienie prof. Levlna wywołało nieby 
wale wielkie wrażenie na słuchaczach, wśród 
których dały się słyszeć •

głośne szlochy.
Kiłka delegatek opuściło salę, nie mogąc słu­
chać w spokoju opisów, skreślonych przez pro 
fesora.

Drugi referat wygłosił ar. Ghurney (Anglja), 
wskazując na istnienie wielu gałęzi produkcji 
chemiiczinej, które bardzo łatwo na wypadek 
wojny mogą być przystosowanie do wytworze 
niia materiałów trujących. Kontrola nad przy- 
gotowywoniami do wojny chemicznej oraz nad 
produkcją surowców, potrzebnych dla wytwa­
rzania gazów trujących, jest zdaniem prelegen­
ta, zgoła niemożliwa, dlatego, iż jedynym sposo 
bem uchronienia się przed groźbą wojny gazo 
wej może być tylko zasadnicze i zupełne odrzu 
cenie wszelkich metod wojny, jaku takiej.

Stion hoektyowy w pełni.

Zdjęcie nasze przedstawia interesujący moment pod bramką drużyny studentów z Cambridge, 
w czasie meczu bockeyowego, rozegranego w Davos z berlińskim klubem łyżwiarskim Zawo­
dy te, którym przypatrywały się tysiące wi- dzów, zakończyły saę zwycięstwem Niemców

w stosunku 1:0.

W1SOŁY KĄCIK
PRZED ŚLUBEM

—  A  mógłbyś złożyć ml dowód swe.j miłości?
—  Przysięgam ci ukochana, że rozwiodę się z  to­

bą, gdy tylko tego zażądasz. („M alin")

FILOZOFJA
—  Może mi pa'nl w ierzyć — mówi jedna kumoszka 

óo dmetej —  że im więcej człowiek ma, tem więcej 
Jeszcze pragnie.

—> To  prawda. aJ© ni® całkiem. Dostała pani już 
kiedyś dwojaczki?

URZĘDOWA ZGODA
Żandarm przydyba! p. Mullera kąpiącego się na za 

kazaniem miejscu j kazał mu natychm.ast zapłacić 
grzywnę w  kwocie 10 zt. Mtlll-ee ubiera się i ptaci

gary wmę. „Z 20 złotych — mówi zakłopotamy żan 
dairm — uie mam panu wydać. Ale wie pan co? 
Zehwiij pan z tęgo drzewa taim kiMfca gruszek, to tak 
że kosztuje JO złotych, a będziemy kwita".

DEMONSTRACJE W E  W IE D N IU  PRZEC IW KO  
ARTYSTC E  ŻYDOW SKIEJ. Austrjaóki Związek 
aktorów urządził na Sylwestra w e w ielk iej sali 
koncertowej imprezę na cele dobroczynne. M. i. za­
proszono leż bawiącą obecnie we Wiedniu znaną 
żydowską artystkę operetkową panią W erę K a­
niewską, by odśpiewała kilka .pieśni w  języku ży­
dowskim. Pani Kaniewska zaproszenie przyjęła, 
zrzekając się przytem swego honor ar jum. Podczas 
jej występu urządzono burzliwe demonstracje prze 
ciwko artystce, ponieważ śpiewała w języku ży­
dowskim.

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH ZOŁADKOWO - K I­
SZKOWYCH, braku apetytu, atonii kaszek, wzdę­

ciach, zgadze, cdbijarkach, ogóinem podrażnienia^ 
bólach głowy migrenowych, zastosową.iie 1—2 szklą 
nok naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" 
wywołuje doskonałe opróżnienie przewodu pokarmo­
wego. Opinie szpitalne wykazują, żo Ba wet obłożnie 
chorzy cliętuic biorą wodę „Franciszka Józeia* i  
czują po,tom znaczną uigę. Żądać w; aptek, i ótoogaer.

1316 ek

Odpowiedź polska gotowa
(Telefonem cdi naszego korespondenta)

Warszawa. 4.1. (Sin) Jak się dowiaduję, telut 
odpowiedzi aa notę sowiecką został już całkowi 
eto przygotowany. Nota polska zostanie wyślą 
na niebawem. Odpowiedź rządu yolstdego nie 
odrzuca całkowicie propozycji sowieckiej- wysu 
wa jedynie pewne zastrzeżenia.

Zawody hockeyowe o mistrzo­
stwo Krynicy

Krynica. 4. 1 PAT. Drugi dzień międzywro-
dowego turnieju o mistrzostwo Krynicy dał wy 
™ki następujące: w  girupie A. AZS (Warszawa] 
zdobywa pierwsze miejsce, bijąc team Wiednia 
2:0. Gra ostra, prowadzona w fcołosalnem tem­
pie. Tłumy wiidzów przypatrywały się zmaga 
biota, godnych siebie przeciwników.

W grupiie B. BKE (Budapeszt) zdooywa pier­
wsze miejsce, bijąc Legię 3:0. Legjr stawiła nie 
spodzóainie słaby opór gościom, którzy na zwy 
cięstwo, w zupełności zasłużyli. Zawody były 
filmowane przez operatora PAT.

Znowu pożar w Łodzi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 4. 1. Niema wprost dnk., żeby z 
Łodzi uie nadchodziły wiadomości o poważ­
nych pożarach. Oto znów ubiegłej nocy około 
godiz. 4 zauważył woźny żeńskiego Seiwiasioitn 
Nauczycielskiego w Zgierzu płomienie,, wy doby 
wające się z wielkiego' magazynu, znajdującego 
się w  pobliżu dziedzińca szkolnego. Pożar prze 
nanosił się ma jędrno ze skrzydeł internatu, w  któ 
rym spało 150 dziewcząt Panikę opanowane, 
a po 4-godizinnej akcji straż ogień ugasiła.

Zastrzeżenia senatorów ame­
rykańskich w sprawie paktu 

Kelloga
Waszyngton. 4 1. PAT, W  czasie wczorajszej

dyskusji w senacie nad paktem Kełloga, jeden ,z 
senatorów oświadczył, iż gdyby w epoce węj 
•ny aimerykańsko-hiiszpańsikiiieg istniał już pakt w 
rodzaju paktu Kelloga, to wojna była też uapra 
wiedfewioną, gdyż została ona narzucona Sta­
nom Zjednoczonym przez następujące pc sobie 
jeden po drugim wrogie akty ze strony Hiszpa 
oji. W  czasie dyskusji senator Borah wyrazi 
zdanie, iż pak Ktelloga nie zmniejszy natyca- 
nmst potrzeb wybudowania nowych krążowuł 
ków komecznych dla kraju.

Poseł słowacki aresztowany 
pod zai zuteir zdrady głównej

Praga. 4. T. PAT. Sędzia śieaczy w Brattelfl- 
I wće wydał rozkaz aresztowani? posła słowa­

ckiego partii ludowei Tuka, Za natuśz^nte prj» 
pisów o bezpieczeństwie państwa Niedawno t- 
zba. poselska Postanowiła znieść .nietykalność p o  
selska w stosunku do posła Tuka, oskarżonego 
o zdradę główną,

Po zamknięciu kroniki

— POŻAR NA UL. KARMELICKIE* Wczo-, 
raj o godzinie 10.20 wieczorem zaalarmowano' 
straż pożarną na ul aKrmelicką. gdgie w  domu 
pod. liczbą 29, zapaliły się meble w  mieszkaniu 
dra Alberta Knausa. Meble zajęły się od1 świecy 
choinkowej. Pożar w krótkim czasie straż ugasi 
ła. Szkody dość znaczne.
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Przywódcy Chorwatów u króla
Błałogród, 4 1 (A W ) Dr. Macek i Piib;cevicz 

przybyli dzisiaj przedpołudniem do Białogrodu. 
O godzinie 10 rano byl dr Macek na posłucha­
niu u króla. Posłuchanie lo trwało do godziny 
11.30. O godzinie 230 popołudniu był u króla 
P r i b i c e  id c z  O  przebiegu łych audiencyj do- 
tychcios nic nie przedostało się do wiadomo­
ści publicznej- Przewodniczący stronnictwa ra­
dykalnego Stanojewicz oświadczył wczoraj kró

" !  II ■ ■ -

ł o w i ,  że zdaniem jego obecny parlament ińe 
jest zdolny do rozwiązania problemu wewnętrz 
no-pobtycznego, ponieważ nie współdziałają z 
nim Chorwaci. Natomiast przywódca pariamen 
larnej frakcji radykalnej Wukicewiez ośwaad 
czy się przeciw rozwiązywaniu skupczyny i raz 
pisaniu nowych wyborów przed załatwieniem 
budżetu.

Brno. 4 1 ŻAT. Po dwudniowych obradach 
Łamanięto tutaj ósmą konferencję sjonistyczną 
W Czechosłowacji. Konferencja przyjęła rezo- 

w  której wita ostatnią uchwalę Eomite- 
lu Wykonawczego w sprawcie rozszerzenia Je- 
Wish Agency, jak również wita działalność lig 
dla pracującej Palestyny, które ostatnio zalożo- 
ao w Czechosłowacji. W  specjalnej rezolucji 
konferencja domaga się przyznania większej 
liczby certyfikatów dla chaluców z CzechosJo 
wtacji. Konferencja uchwaliła również założyć 
dwa sekretarjaly polityczne, jfcden w Pradze, 
drugi na Rusi Podkarpackiej, które zajmować 
*>ę będą specjalnie polityką Krajową. Konferen

cja powalała z radością ostatnie zakupy ziemi 
dokonane przez Żydowski Fundusz Narodowy 
i uchwaliła zebrać w roku 1929 10,000 funtów 
na rzecz ż. F. N. W  końcu dokonano wyboru 
władz organizacyjnych. Na przewodniczącego 
związku sjonistycznegc Czechosłowacji obrano 
członka Sjonłstycznegp Komitetu Wykonaw­
czego dra Józefa Ruleisena. Prócz egze;i ulywy 
wybrano leż Komitet centralny, złożony z 40 
osób w następującym składzie politycznym: 21 
ogólnych sjonistów, 7 socjalistów, 6 radykal­
nych sjonistów. 4 rewizjonislów, oraz jedną 
przedstawicielkę Wizo.

Zmiany na placówkach dy­
plomatycznych

(Tereionem od naszego korespondentaj

Warszawa. 4. 1. (Sitn) Ostatecznie zadecydo­
wane zostały zmiany na placówkach dyplomaty 
cztnyuL. Dotychczasowy dyrektor departamen­
tu politycznego MSZ p. Jackowski z dniem 1 lu 
tego obejmuje stanowisko posła polskiego w  
Brukseli. Doiychczasowy radca ambasady pol­
skiej w  Paryżu p. Arciszewski w drugiej poło­
wie stycznia wyjeżdża do Rygi na stanowisko 
posła polskiego w  Rydze. Dotychczasowy poseł 
Pofcsłi w  Rydze p. Łukasiewiez 2 dniem 1 lute 
go obernnuje stanowisko dyrektora departamen­
tu konsularnego w  MSZ na miejsce p. Babińskie 
go, który obejmuje stanowisko posła polskiego 
;W Białogrodzie. (Zob. tetegram na str, )

Zaginiona ekspedycja filmowa
Moskwa 4 1 (A W ) Ekspedycja filmowa, któ­

ra udała się dla dokonania zdjęć w Góry Ałtaj­
skie przed dwoma miesiącami nie powróciła, 
mimo, iż powrói jej miał nastąpić w 3 tygodnie 
po wyruszeniu. W  związku z tem zachodzi mo­
żliwość zaginięcia całej ekspedycji złożonej z 
24 aktorów, 2 operatorów, 3 pracowników te­
chnicznych oraz z 16 jucznych lam.

Krewny AiLanuhala na usłu­
gach powstańców?

Wiedeń. 4. 1. PAT. Dzienniki donoszą z Alla 
hada<y że książę Amar Khan, krewny króla A- 
marnullaha uciekł stamtąd. Żył on tam od wielu 
la>t ze swymi braćmi i był traktowany prawie 
jak więzień. Nie wolno im było opuszczać mia 
sta bez aezwołenla władz angielskich. Przypu­
szcza się ogólnie, że książę pozostaje w  z wiąz 
fai z powstańcami afgańskimi.

Zyd-generałem węgierskim
Budapeszl (ŻA T ) General Martin Zoeld 

(Żyd) obrany został na przewodniczącego zwtą 
z)kiu Żydów węgierskich. Związek, liczący 1200 
członków, podjął wzmożoną akcję w całym kra 
ju celem zorganizowania msiytucyj gospodar­
czych i społecznych Żydów węgierskich.

Podczas wojny światowej jfeen. Zoeld brał 
udział w walkach na frontach rosyjskim i wio 
skinr- Za wybitne zasługi wojskowe został on 
odznaczony wielu orderami węgierskimi, au- 
strjackimi oraz niemieckimi. Ostatmo Zoeld 
mianowany został generałem.

Gen. Zoeld brał zawsze czynny udzaal w ży- 
dowstóem życiu bulturalnem i społecznem. 
Obejmując stanowiisko przewodniczącego zwią 
zku Żydów' węgierskich gen. Zoeld zamierza 
rozwijać ożyw ioną działalność społeczną.

2 OSTATwięj Chttfiu

t « »  enti M. S. Z.
e onetu od naszego korespondent )

1 ^  ^  dowiadujemy
w  Ł ms^ T t^ T ° Ś̂  Ukazała Sięw oea-iiflSKBn „laku o noce sowieckiej do Ru- 
rnuuj, ,

mm „ 4v

KkO N lKA POLICYJNA

— W ŁAM YW ACZE KOLEJOWL Onegdajszej no­
cy dostali się nieznani sprawcy do wagonu rowairo 
we®o na stać® Kia.ków—Pfaszów ' i  sikradlii dwa bale 
płótna. Sprawcy widząc, że są zauważeni przez PTa 
cowniików klejow ych , i,eden bal porzucili, zaś z dru 
giim zbiegli. Dcchcdz&nśa w toku.

— AMATOR PODUSZEK. Rosenbaum Abraham, 
zam. przy ud. Rękawka 1. 8. zgłosił do pbffiii, że drna 
2 hm. w  godziiirtich po,p itiKinuowych skradziono r.ui 
z  ganku poduszkę, wartości 100 zł. Pod zarzutem teł 
kradzieży i innych podobnych, aresztowany został 
Władysław Przybycień (lat 18) z Krakowa.

| —  TRANSAKCJA MIESZKANIOWA BEZ —
MIESZKANIA. Stanisław Górecki, zam. w W  oh Du 
ckacklej L 118 zgłosił do policji,, że zawarł kontrakt 

; z Gustawem Ćwikiem, zam. przy ui. Traugutta I. 13,
! ntoca którego Cwiik sprzedał nu nnieszkamie za kwo 
i tę 120 zł., rzekomo iako adiróiiistrator domu. Kiedy 
* Górecki cliciał mieszkanie to objąć, Ćwik zażądał je 

szcze 50 zł. i mie&zkaniia Góreckiemu nie oddał. Oka 
zało się, że w domu tym. -wcale nie było wolnego 
mieszkania. — Tenże Ćwik Gustaw (lat 27) areszto­
wany został za kradzież spiżarki z artykułami sito 
żywczetni wartości 160 zł. na szkodę Abrahama Stoi. 
kowskiego.

—  PORZUCIŁ na ud. Lubicz nieznany osobnik na 
widok posterunkowego policjo, walizkę, puczem 
zbiegł. Porzucona w r ' izka zaopatrzona była w w izy  
tówikę z nazwiskiem Stanisław Menzed.

—  UKRADŁ TOREBKĘ. Żak Władysław, strzelec 
I. p. strz. podhaJ. aresztowany został i odstawiony 
do Żand. Wojsk, za kradzież torebki damskiej z kwo 
tą 120 zł. i 20 dolarami na szkodę Marii Bogdanowi 
caokyAk

Pierwsza ro m sc
możemy okazać choremu po dokładmem zbadania
i-ego temperatury. Jakże często wskutek użycia K- 
cli ego termometru mylimy się w rozpoznawania 
cho-roby i bądź przesądzamy w objawach zaniepo­
kojenia, bądź lekceważymy nied omagilAla, oo po­
ciąga za sobą nieobliczalne następstwa. A nic prze­
cież tak wy-mov"nie ni© świadczy o siainię dtorego, 
tak dokładnie zbada-na ie®o ciepłota. Nie powaauiis- 
my przeto szczędzić na kupno prawdziwie dobrego, 
precyzyjnego ciepłomierza, jaki.m wedle opinii lękają 
skach jest temometr Kramera, owoc badiań nauko* 
wycn -i dhtgodeinich doświadczeń praktycznych 
3734 hl Dr. L. K .

Z  G I E Ł D Y
C h ld f  kra!!iowslra

Kraków, 4. 1. 1929. Akcje w  aar edbaniu. Dolać 
bez zmanyL

Akcje handlowe' Tukan 15.
Akcje przemysłowe: Ziełoodowskti 139, Żoiaroć 

16. Aaso-t 3.25.
Ruch na dzisiejsze mzeta-ar-iu g-eddow om ogra* 

ndczył się do drobnej ilości papierów. Kursa z  wyj 
jątkiem żelaza nileco mooniijjszego nie uległy wuql 
ksizym zmianom. Obroty na ogół muurnałne. U spo­
sobienie ospałe.

Na pogiełdflriu sytuacja podoibi.a. Płacono w  ma* 
łych ilościach za Tepegc 0.25, Stm g 0.32. W ięk* 
szo-ść papderów w  zastoju.

Waluty i  dew izy oficjalnie bez odwotów.
Na rynku walut i  dew.z w  obrotach ruiędzy- 

barikowych i  prywatnych tendencja utizymana. 
Zapotrzebowanie niewdelkie przy rastroju spokoj 
nym. W Krakow ie dolar gotówkowy 8.88- -„.88 i- 
pół, czeki bankowo 8.90 i  jedna czwarta i o  &.9P 
i  trzy czwarte. W arszaw? doi. 8.87 i  b z y  cawa” * 
to do 8.88 i jedna czwarta, czeka 8.89 i  trzy c-.war-' 
to do 8.90 i jedna c z w a r t a .  Lw ów  doi. 8.87 i  trzjj 
czwarte do 8.8 i pół, czeki 8.90—8.90 i  pół Kato­
wice doi. i .88 -8.88 i pół, czeki 8.9C i  jedna czwar­
ta do 8.90 i  trzy czwarte. Kurs płacenia BamLt 
Podskiiego pozostał niezmieniony.

Cieitia warszawska
W arszawa, 4. 1 P A T . Akcje. B«u& Spółek Z i- 

robi.owych 81 i  pół, Klijetwsiu 96, Spiess 230, Si­
ła i świailło 107, 10s i pół, Leszczyński 20 i  pół, 
W ęgiel 100, Nobe: 25, Modrzejćw 34 i  jedna czwar­
ta, 3* i  pól, Ostrowiec s. b. 96, 96 i  jedna cztwal- 
ta, Starachowice 42, 41 i  pół, Borkwyscy 25, Ha- 
berbcsch 2n0. *

Dewizy: Belgja 124.(®, 124.36, ‘•23.74, Holandjs 
35S.15, 359.05, 357 i jedna czwarta, Londyn 43.26 
1 jedna czwarta, 43.37 i poł, 43.16, bfowv Jortć 
8.10, 8.92, 8.88, Paryż 34.87, 34.96, 34.78, Szwajcatr- 
ja 171 i  trzy  czwarte, 172.18, 171.32, Sztokholm. 
238.65, 239 i jedńa czwarta, 2oS.t)5, Wiedeń 125.55,
125.24, W iochy 46.70, 46.82, 46.58, Marka niemiec­
ka 212.35. Pożyczk i: 4-proc. prem. inwesŁ 111, 
110 i  pół, 5-proc. dolarowa 1C3, 103 i trzy czwarte, 
103, 5-proc. konwersyjma 67, 5-proc. kolejowa 60, 
6-proc. dolarowa 85 i  pół, 10-proc. kolejowa 102 
i Doł, 8-proc. L isty  Zad. Ban .tu Gosp. Kraj. 9 ł

Wiedeń, 4. 1 PA T . Waluty i dewizy: Amster­
dam 284.95, Berlin 168.88, Budapeszi. 123.72, Buka- 
reszi 4 26 i pól, Londyn 34.41 i  pół, Now y Jork
709.25, Paryż 27.73 i pół, Praga 21 i trzy ósme, 
Warszawa 79.50—79.78, Zurych 1‘36.59. Amerykan 
skie 707.20, Nicmieckiie 168:63 Angielskie 34.37, 
francuskie 27.77, W łoskie 37.04, Jugosłowiańskie 
12.41, Szwajcarskie 136.25- Czeskie 20.97 i jedna 
czwarta, W ęgierskie 123.58.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.815, Ren 
ta lutowa 0.80, Hipoteczny 91, Kompas 16, Mer­
kury 22.20, Północna 1124, Południowa 12.30, Ce­
ment 116, Al piny 4 2i pól, Siersza 12, Karpaty 
17.06,1 Galicja 62.60.

CielcSa r.uryc^sku
Zurych, 4. 1 P A T  Paryż 20.30, Londyn 25J9, 

Nowy Jork 5.19.30, Belgja 72.22 i pół, W łochy 
27.19, Holandja 203.55, Berlin 123.61. Wiedeń 73.10, 
Sztokholm 138.95, Oslo 138.55 Kopenhaga 138.60, 
Sofja 3.75, Praga 11.38, W arszawa 58.17 i pół. Bu­
dapeszt 90.59, Biało,aród 9.12 i  pięć ósmych, Ate­
ny 6.70, Konstantynopol 255 i pół. Bukareszt 3.12 
i pół, Helsaugfors 13.06.

Tym 5*. T. Preię.cfmerp.?ca’Gns ? 
wincji. łfWnjf nie ddncwta b e t -  
^ w ł ó c z n i e  p r e n u i t i e r a t y  na 

j siycaofr br. wstrzymamy z dniem HIS 
b. nt. wysytkę naszego pisme.



&ir. 12 „N O W Y  DZIENNIK * nieazięja 6 stycznia 1 frftd

[ D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
z*i fiipwo £0 gtpszy, dla jwflzukuiącycb pracy lu groszy-

MUND.-iNTKE rutynowaną ze stenografia polską i 
Łietnlecką, przyjmie kant ifarja adwotafą Dra Adera 
id. 3tira6rev stóego 25. 2S x

, POSZUKUJE SIĘ samodzielnej modniarki. Wiado­
mość: CŁLc.z-ot, Kraków, Grodzka 36 1564 2

UCZENICa  modniarsiKa potrzebna: Grodzka 5.
25 z

SZUKAM spót&ika do doborze zaprowadzonego
stdo,pu z małym kapitałem. ZgkrMtcaia pod „Spólni-k 
cm A dr,). ,,N. Ozieim-ika". 24 2

PRACOW NIA sukien potszatome spólirtóczkii z ma­
łym kapóta4o.n <ffla roLS^.raeada pracown . Wiado­
mość: Wielopole 15, parter. 22 g

SZUKAM zdanego agenta do sprzedaży ratalnej. 
Zgłoszenia pod „Agent" dio Adm. „N. Dzietni.". 24g

MUNDANTKĘ pdsząrg biegle na maszynie, pizy:- 
tnde zaraz adwokat Dr. Bader, Kraków, plac Dotjii- 
zh.tańsika 2. 14 r

.BUCHALTER bllanslsia, biegły korespondent poi. 
tao- memi/ecufl), Twryszorzędina siła kderowniiczo or­
ganizacyjna, obejmiie odpowoedirą posad'?. Ewentu­
alnie przyjmie przedstawicielstwa poiważnych urm 
przemysłów0-trannjm, j  ch. Acu>re referencie , Zgło­
szenia pod „Euergia" do Adm. „N. Dziennika". 2g

PANNa , znająca się na wszeJk-ch czynnościach 
Wwuwwjch. poszukuje posady. Zgłoszenia do Adm. 
JM. Dzienadka" pod „SHa ponuomi o ł  . . 1& g

. ZDOLNY tiouountk handlowy z  działu wo*on*a,ine- 
so  poszukuje posady. M< ie  również przyuąć posadę 
magazyniera łub itassueaia za Jtamcńą. Zgk» aenia: 
Utissiwyy'©, Kraków i Ki OB 26. 26 g

2 PO K oJŁ  utmebkywane, z  konw^etn, dla bezo zie­
lnego małżeństwa do wynajęcia Zglpsz-oriia: Ktko- 
flrtcfca 11 a, IL piętno, między godz, 10— 12. 21 z

JĘuNEGu pana takadCutika;, jako drugiego do 
paksjju z  osofenem wejściem, z  utrzymaniem, poszu­
kuje się. Zgtoszeuda poa „W, S.“  do Adm. „N. Dzien-

DOMOWE smaczne obiady z  3-ech dań po cenach 
bardzo UŁtiaiikOv,anycb wydaje się: Dietla 111, I.
piętro. ‘ 10 g

15 STYCZNIA br. otwieram kurs szycia i kroju
sposobem wiedeńskim. Cena bairdzo przystępna. — 
Zgłoś cenią od godz. 1—5 codziennie, ud. Sobieskie­
go  5, i j  piętro, drzwi Nr 7. 22 sa

PIECE wszelkiego rodzaju stawiam, przerabiam 
fetorujące czadem wstaw iam w brauury (szubaśui- 
kk), dra* przepałowe, kanały rpalone bez rozebrania 
pieca: I. Franaszek, Kraków, Krakowska 45. 12 g

FIRANKI od najtańszych do najwykwimnieiszycli 
połeca Wętf.wóriiia fitanek, Podgótze, ul. Rękawka 
Nt. 3 (tuż obok rynku podgórskiego). 375 x

FRIEDMAN Mojżesz, uu. 1894 r. Rozwadów, unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przeiz P. K. U. Nisko. 25 x

Uuderwoody,
masz; ny dc pisania, z 
długimi, oraz normal­
ny mi wózkami, najnow­
sze modfcie, w  bardzo 
dobrym stanie, poszu­
kiwane. Zgłoszenia pod 
„Un ierw ood" do biu-a
Towarzystwo fleki, oy ilię- 
dzyaarouowej fludjlf Mosue, 
Kraków. ZyłDikiewioza 1. li

r & Y W H § $ 4*
T K A !  N 1A D Y W A N Ó W  

j KILIMÓW

Sw. Kingi 9. ylinja irarn. 3)
poleca

i .m i f  i l i m
b ezk on k u ren cy jn ie  tan i, -

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilim ów

Telefon Nr. 1609

v r n ? f v y
Reklema 

diw ignla rtancUu
A'AAAAA<AA
Wa^ne dla Pań!
Sześciotygodniowy zbio­
rowy kurs tkanin plecio­
nych (szaliki, chustki, ka­
mizelki, pule nery i t. p.) 
Także dla Pań przyjezd­
nych. Przyjmuje się za- 
raóft iena. Zakład haftu 
i endlowania „ E # I K A “  
P ę d z i  h v W  3 » s k l e p .

Czap/ze sat</non>e 
rtt^iuson'? to późnych 
huLoł-c^ch . . . . . . .  2 o M

I I

(di a czźoi Pu c ?dŚai 
i  p a n to / s L  i ł  £|' 

jpa , nyy« i  zźb it, I f .
ro- późnych deaenuzcm 

<£» SC *> Ul

77l%skie. pótbu.cihi lajuaporOt 
oc ton/c azyźe.

*3X0 n a b y ć  a :
I

^v n > e  n te z ijitk ic h t  f i l j a c h  i  zezsiępsi n -a c h  h
\\ ̂ \\X .XV'.-vN\\\\\\\.NVXNNXX̂\XASV̂\X.\\N>>>N\\V̂XX̂\>ę'r.X.VV.VVS.S-<' to. A>,\V'.s.V.'v: .o.ęY/»

K w a l i f i k o w a n y c h
s p r z e d a w c ó w

z branży obuwniczej poszukuje się. Zgłosze­
nia: „Orzeł", Kraków, Lfbrowszozyz-M 3.

Fortepiany
p ia n in a  fłS8 i«ir»h r.n Ii olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty' bardzo dogadne 

!,T,jWlijK5ZV SKŁAD I f  OTai ttK O W

h £ f i . i lM A  S M C M H ^S TC A
Kraków, t u w s k a  9.

'A obec tego, ż t  p. A lfredow i Esingerowi przysłu­
guje wyłączne rateutowe prawo odnawiania uszko­
dzonych obcasów obuwia gumowego przyrządom do 
wulkanizacji ogrzewanym elektrycznością przeio za­
niechałem napiawy kaloszy i śniSgowców wspomnia 
nvm si oso o em. Józet T/ulm,

UNIEWAŻNIAM sferadziŁo-ne dokiumon-iy na ua-zwi- 
s-ko Mat-us Ż^k, wydane przez Magistrat w Gro­
dnie'.

Hsuka krô u
eleganckiej bielizny damskiej, pościelowej i n ję«k;.:. 
fasony najmodniejsze, rozpoczyna się we czw iric-,. 
t. . dnia 13 b. m. Informacje ; wpisy codziennie od 
godz. U —-1, w Ognista. Pracy, przy ul. Mlkota 
sklej. 9, H. piętro.

Słoneczne suc^e m fes^anie
składające się z 2 pok-ai i kuchni poc’ bardzo d-n-
godn jrm i wifflhimlteTiŁ' imtychmiwst d o  odstąpie­
nia. W ia d o m o ść  w Admimistracji ' „Nowego 
Daśenmika" pod: ,,K “ . 368.'

T re * ?  i x y r : i  ;

I H i  i i i W

p o i i u  p ra c o w n ia
pt - i  i . . .  l is .  xt.. o

i« ( l i f K

C h o rz y  n a  cukrzyce;
olrzymają bezpłatnie pouczającą brcszuiL- Nr. 1 

Cr. (1 F. B H A k D i Sp.,

fa m " ’n t;t: Sfejy 'itry  aj5tt*- r.ttz K g
Vtn n s r  cy D,0’łtncn , ,

f t n n  A t r  rm r X’ r iT ^ T w -  I

’JC3eD'yjo nibib- ' ,'01tnr me1?*? nnv 

c-am; 9'50 13 ’yrr " t c ł  nn’ onecn Tne
3’3Y1? 8*—  nawę

• *  :3K nuć1? rnjtttr:
I S R A E L  K A M E L H A R ,  R Z E S Z  O Mf

n:i;r: nn:n m a r  rm-tc -cncc —;ic "

D r .  j i r a w 1 (kandydat adw okack i' H

mie ariŁłiiistracię dotaów jobej-

załatwjdjąc w zakres tejże wcnodzące sprawy 
pocutkowe j ach: vjne (rekursy). Na żą­
danie pełne żabo.; .e..— Zgłoszenia pod
„Rutynowany" do Adm. „N. Dzlenndka*'. 146tJg

S leM am a
tfź w fc n iD  te a n d lu l

|  t o f a r g i  p u b i i a i i e  J

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katów, wek ogła
sza przetarg pabliieany na pótroczna d-osia.we kloc­
ków hamulcowych dla parowozów i v. agon o w  (ró- 
żnyioh typów), wedii.ug warunków tocbaiczjiych, o- 
bowiiązjuiących na P. K. P., w ilości około 655.000 kg.

Oferty nafeży składać do dniia 18 stycznia 192& r.
Warunki dostawy, zawierające bliższe śzczegóiy, 

wydaje Wydcioi Zasobów D. K. P. w  Katowicach 
(pokoi 311) bezpośrednio lub pocztą, za nadesJariem 
opłaty puciLowej i złożeniem 1 zł. na druki.

Jedyny miesięcznik łydewski 
w jeżyku polskim

..NAK.6D"
Nr. 2

Farije i partyjność 
Polityka żyd. w Polsce 
Pamięci Legjcnu Żyd.
Gaiut u Erec Izraei 
tlez kultury i bez ideaiu 
Zmartwychwstanie Polski, 
a Zmartwychwstanie Judei 
.,Habima“ 1918—28 
Heo.og.ia pałki 
Kongres krwi 
Chłopak żydowski 
Prokurator Judei

BEZ MASKI -  BE7 PARDONU.
W walce o sjonizm (artykuły dyskusyjne). 
Na pozycjach „Narodu".
-.dres: Wyd. „Naród", Warszawa, Sk_z. po­

cztowa 500. — P. K. Ó. 18232.
Abouiameiit roczny 6 zł., półrocony 3zł. 20gr 

kwartalny 1 zł. 70 gr.

M. Hindes 
1. Griiiibrum 

S. Jabneeii
Dr. Józef Szaima.i 

M, Kubale

J. Zineman 
Dr. B. Frycman 

J. Benzion 
M. Wadyas 

Maksyr. Gorkc. 
Anato! France

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy DzienhiTc": Zygmunt Mr.chwaid. — Redaktor oaczeiny: Dr. Wilhelm E^rKelhammer 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków,'Orzeszkowej 7, pod zarządem MaKsymiliana Feldman*


